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CZYTAJ 

NAS: 

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

NA SYGNALE ||   s. 3

PROPONOWAŁ SEKS 13-LATCE

Podejrzany o pedofi lię 48-letni mieszkaniec Mła-
wy usłyszał zarzuty prezentowania treści pornogra-
fi cznych i składanie propozycji seksualnych 13-latce. 
Nie wiedział, że koresponduje z dorosłym mężczyzną, 
który w ten sposób ujawnił skłonności mławianina. 

DO TRAGICZNEGO W SKUTKACH WYPADKU, W KTÓRYM ZGINĄŁ 72-LETNI KIEROWCA TOYOTY HIACE, DOSZŁO 8 MAJA 
OKOŁO GODZINY 11.00 NA OBWODNICY MŁAWY, NA TRASIE K-7. DO SZPITALI TRAFILI TEŻ KIEROWCA IVECO (46-LETNI 
MIESZKANIEC POWIATU MŁAWSKIEGO) ORAZ PASAŻER. S. 2

ZGINĄŁ 72-LETNI 
KIEROWCA TOYOTY

WYPADEK NA SIÓDEMCE. 

TO CIEKAWE ||  s. 7

POPROSZĘ KOTLET Z CHRZĄSZCZA

Rada Unii Europejskiej wpisała larwę chrząsz-
cza mącznika młynarka na listę produktów nowej 
żywności. To oznacza, że już niedługo będzie można 
kupić owady w supermarkecie. I jeść tak, jak dziś 
ponad dwa miliardy ludzi na świecie. I żyją.

Mówimy, że to czasy „słusznie minione” ale jakoś 
nam do nich… tęskno. Ci, którzy jeszcze dwie de-
kady temu pozbywali się sprzętów „made by PRL”, 
dzisiaj szukają „zajączków” i  „jamników”. Czy to 
tylko fascynacja meblarskim zwierzyńcem?

WSPOMINAMY ||  s. 6

NASZA NOSTALGIA ZA PRL
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z drugiej strony
CZEKAMY NA WASZE SYGNAŁY!

Ważny temat dla „ Kuriera”, zrobiłeś fotografi ę  ilustrującą 
jakiś problem lub ważną dla miasta, gminy i powiatu sprawę? 
Oczekujesz pomocy? Zadzwoń albo napisz e-maila lub skontaktuj 
się na naszym fanpage.

redakcja@kuriermlawski.pl 
reklama@kuriermlawski.pl
tel. 514-800-936 (redakcja)
tel. 502-499-528 (dział reklamy)
www.facebook.com/kurier.mlawski

Zginął 72-letni kierowca toyoty
TRAGEDIA NA DRODZE || Do tragicznego w skutkach wypadku, w którym zginął 72-letni kierowca toyoty hiace, doszło 8 maja około godziny 
11.00 na obwodnicy Mławy, na trasie K-7. Do szpitala trafi ł też kierowca iveco oraz jego pasażer.

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 
www.kuriermlawski.pl

 

WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES 
Jarosław Tokarczyk

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

11 567

„Nowy Kurier 
Mławski”

J
ak wynika ze wstępnych 
ustaleń na miejscu wy-
padku, kierujący pojaz-
dem marki Toyota Hiace 
72- letni mieszkaniec 

województwa śląskiego, po-
ruszał się w  kierunku Gdań-
ska — relacjonuje asp. Aneta 
Prusik z Komendy Powiatowej 
Policji w Mławie. — Z nieustalo-
nych przyczyn stracił panowa-
nie nad pojazdem i zjechał na 
przeciwległy pas ruchu. Tam 
doprowadził do zderzenia z po-
jazdem marki Iveco, jadącym 
w kierunku Warszawy. 

Kierowca iveco, 46-letni 
mieszkaniec powiatu mław-
skiego w wyniku poniesionych 

obrażeń został przetranspor-
towany do szpitala w Mławie, 

natomiast 30–letni pasażer 
do szpitala w Ciechanowie. 

Kierujący pojazdem marki 
Toyota doznał ciężkich obra-

żeń ciała i  zmarł w  szpitalu 
w Mławie. 

Mławska policja i  proku-
ratura ustalają szczegółowy 
przebieg i  przyczyny tego 
tragicznego zdarzenia.

Policja apeluje o ostrożność: 
Pamiętajmy, że nie jesteśmy 

na drodze sami. Każda nasza 
decyzja za kierownicą ma 
znaczenie dla bezpieczeństwa. 

Brak uwagi, wyobraźni, roz-
sądku, brawura, nadmierna 
prędkość, alkohol, agresja na 
drodze –  to czynniki, które 
mogą prowadzić do tragedii. 

Każdy wypadek to oddzielna 
historia ludzkiego cierpienia. 
Pamiętajmy o tym ZAWSZE.

Informacja KPP

Kolejne sukcesy Katarzyny Jarzębskiej
SUKCES || Katarzyna Jarzębska z Mławy zdobyła złoty medal Otwartych Mistrzostw European Chamionsship Online 2021 w kategorii Gents classic cut oraz brąz w kategorii Gents creative style.

O 
pani Katarzynie pisaliśmy 
w  lipcu ubiegłego roku, 
kiedy zdobyła Puchar 

Polski Ogólnopolskiej Komi-
sji Fryzjersko-Kosmetyczna 
Związku Rzemiosła Polskiego 
w kategorii fryzura klasyczna 
męska. Dzisiaj mamy przy-
jemność napisać o  jej kolej-
nych sukcesach, tym razem na 
Otwartych Mistrzostwach Eu-

ropy European Chamionsship 
Online 2021, gdzie w kategorii 
Gents classic cut zdobyła złoty 
medal, a w kategorii Gents cre-
ative style — brązowy.

— Na gorąco chcę przede 
wszystkim podziękować moje-
mu trenerowi, a zarazem wie-
lokrotnemu Mistrzowi Świata 
we Fryzjerstwie Andrzejowi 
Matrackiemu za przygotowa-

nie, cierpliwość i ciągłą mobi-
lizację. Podziękowania również 
dla Mistrza Świata Tomasza 
Drab, który w  trakcie wspól-
nych przygotowań i  trenin-
gów Fryzjerskiej Kadry Polski 
inspirował mnie swoją pracą 
i  doświadczeniem. Dziękuję 
za cenne wskazówki. Dziękuję 
też pozostałym kadrowiczom 
i gratuluję wspaniałych wyni-

ków — napisała laureatka na 
swoim profi lu Facebook.

W lipcowej rozmowie z nami 
Katarzyna Jarzębska powie-
działa: 

— Okazuje się, że każdy może 
realizować swoje marzenia. Musi 
być tylko konsekwentny, praco-
wity i uczyć się od najlepszych. 

Gratulujemy i życzymy kolej-
nych sukcesów. lub

Katarzyna Jarzębska 
przy pracy
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Poszukiwani za kradzież kosmetyków w drogerii
NA SYGNALE || Policja publikuje wizerunek dwóch mężczyzn i kobiety podejrzanych o kradzież kosmetyków w drogerii przy ul. Stary Rynek w Mławie. Do kradzieży doszło pod koniec kwietnia.

W
ydział Kryminalny 
Komendy Powiato-
wej Policji w Mławie 

poszukuje sprawców kra-
dzieży różnych artykułów 
kosmetycznych, w  tym per-
fum, w drogerii przy ul. Stary 
Rynek w Mławie. 

— Złodziei zarejestrowały 
kamery. To dwóch mężczyzn 
i kobieta.— informuje asp. szt. 

Anna Pawłowska, ofi cer praso-
wy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Mławie. —  Do zdarzenia 
doszło pod koniec kwietnia. 
Wydział kryminalny poszuku-
je dwóch mężczyzn oraz kobie-
tę. Działając wspólnie, ukradli 
różnego rodzaju kosmetyki 
oraz perfumy, warte kilka tysię-
cy złotych. Zarejestrowały ich 
kamery monitoringu w sklepie. 

Policja apeluje o  informa-
cję do osób, które rozpoznają 
sprawców ze zdjęć lub mają 
wiedzę na temat kradzieży. 
Informację można przeka-
zywać anonimowo. Kontakt 
pod nr telefonów 23 654 72 
14, 23 654 72 03 lub 47 703 
62 00 e-mail: kppmlawa@
ra.policja.gov.pl lub skrzyn-
ka Facebook Policja Mława. Fo
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3 wiadomości  Czytaj nas: • co tydzień w gazecie 
 • codziennie w internecie

POLICJANCI ZATRZYMALI WŁAMYWACZY

WŁAMANIA || Trzech podejrza-
nych o włamania mieszkańców 
jednej z wiosek powiatu mławskiego 
zatrzymali policjanci z posterunku 
w Wieczfni Kościelnej.
Do kradzieży doszło jeszcze w kwiet-
niu. Grupa złodziei włamała się 
do kilku budynków mieszkalnych 
i gospodarczych na terenie gminy. 
— Zatrzymani mężczyźni w wieku 21, 
23 i 25 lat są podejrzani o włamanie 
do domu oraz budynku gospo-
darczego w Windykach, budynku 
gospodarczego w Pepłowie oraz domu 
jednorodzinnego w Załężu, a także 
o kradzież wartej kilka tysięcy złotych 
zagęszczarki, z terenu budowy trasy 
S7 — poinformowała asp.szt. Anna 
Pawłowska, ofi cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Mławie.

Z okradzionych budynków zginęły 
elektronarzędzia, zestawy kluczy, inne 
narzędzia oraz chłodnica ciągnika 
rolniczego, butla gazowa, alkohol… 
a nawet poroże.
Cała trójka usłyszała już zarzuty. Zgod-
nie z kodeksem karnym, grozi im od 
roku do 10 lat pozbawienia wolności.
 Informacja KPP

Proponował seks 13-latce. Trafi ł do aresztu 
NA SYGNALE || Podejrzany o pedofi lię 48-letni mieszkaniec Mławy usłyszał zarzuty prezentowania treści 
pornografi cznych i składanie propozycji seksualnych 13-latce.

K
ilka dni temu mławska 
Policja została powiado-
miona przez grupę osób, 

zajmujących się ujawnianiem 
pedofi li, że mężczyzna, miesz-
kający na terenie Mławy, za 
pośrednictwem czatu inter-
netowego, składał propozycje 
czynności seksualnych oraz 
przesyłał treści pornografi cz-
ne użytkownikowi zalogowa-
nemu jako 13-letnia dziew-
czynka — informuje asp.szt. 
Anna Pawłowska, ofi cer pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Mławie. — Profi l ten 
należy do dorosłego mężczy-

zny, członka grupy zajmującej 
się ujawnianiem pedofi li. 

Powiadomieni o tym mławscy 
policjanci, wkroczyli do akcji. 
Mieszkanie mławianina zo-
stało przeszukane. Policjanci 
zabezpieczyli telefon, z którego 
mężczyzna łączył się na czacie.

— 48-latek został osadzony 
w mławskim areszcie — kon-
tynuuje rzeczniczka mław-
skich policjantów. —  Usły-
szał już zarzuty usiłowania 
prezentowania treści porno-
graficznych oraz składania 
propozycji obcowania płcio-
wego małoletniemu.

Wczoraj na wniosek 
Prokuratora 
Rejonowego w Mławie, 
decyzją sądu, 
podejrzany został 
aresztowany 
na 3 miesiące.

Grozi mu kara do 3 lat po-
zbawienia wolności. Trwają 
dalsze ustalenia w  sprawie, 
czynności prowadzi mławska 
policja i prokuratura.

Informacja KPPFo
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Znowu oszukali „na policjanta”. Tym razem młodego mężczyznę
OSZUŚCI || Kolejny mieszkaniec powiatu mławskiego padł ofi arą metody „na policjanta”. Tym razem oszuści zadzwonili do 23-llatka. Młody mężczyzna stracił pieniądze z konta.

P
odawali się za policjanta 
CBŚP oraz pracownika 
z banku. Młody mężczy-

zna stracił pieniądze z konta. 
Prawdziwych policjantów 
powiadomił dopiero następ-
nego dnia.

— Do zdarzenia doszło 
przed weekendem. Sprawcy 

zadzwonili na telefon komór-
kowy 23-letniego mieszkańca 
powiatu mławskiego —  po-
informowała asp.szt. Anna 
Pawłowska, ofi cer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Mławie. — Oszust podał się 
za policjanta CBŚP i poinfor-
mował, że środki zgroma-

dzone na koncie bankowym 
mężczyzny są zagrożone, ktoś 
próbował wziąć kredyt, korzy-
stając z jego danych. 

Dzwoniący poinformował 
też, że za chwilę rozmowa 
zostanie przekierowana do 
banku, do konsultanta, któ-
ry udzieli wszelkich wskazó-

wek oraz pomorze ochronić 
konto. 

— Korzystając z  instrukcji, 
przekazanej przez oszustów, 
młody mężczyzna zainstalo-
wał na swoim telefonie opro-
gramowanie do zdalnej obsługi 
urządzenia oraz zaakceptował 
kilkanaście transakcji — kon-

tynuuje asp.szt. Anna Paw-
łowska. —  Następnego dnia 
zorientował się, że z jego konta 
zniknęły pieniądze i powiado-
mił prawdziwych policjantów. 

Policja apeluje  –  oszuści 
i hakerzy wykorzystują naszą 
ufność oraz brak wiedzy na 
temat zagrożeń. 

Jeśli ktoś dzwoniąc do nas 
podaje się za policjanta, czy 
pracownika banku i  prosi 
o podanie danych osobowych 
oraz danych konta, namawia 
do zainstalowania nieznane-
go oprogramowania – jest to 
oszust. W takiej sytuacji nale-
ży powiadomić Policję.

Burmistrz Kowalewski u marszałka 
w sprawie obwodnicy zachodniej
INWESTYCJA || — Zrobimy wszystko, by zabezpieczyć fi nansowanie tej inwestycji – tak podsumował marszałek województwa 
mazowieckiego Adam Struzik spotkanie z burmistrzem Sławomirem Kowalewskim w sprawie budowy obwodnicy zachodniej Mławy.

W 
czwartek 6 maja 
br. w  Urzę-
d z i e  Ma r -
s z a ł k o w s k i m 
Województwa 

Mazowieckiego w Warszawie 
odbyło się spotkanie marszał-
ka Adama Struzika z burmi-
strzem Mławy Sławomirem 
Kowalewskim. 

W spotkaniu uczestniczyli 
również radny Konrad Woj-
narowski oraz wicedyrektor 
Mazowieckiego Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w  Warszawie 
Katarzyna Lalak-Mierzejewska.

– To było bardzo dobre, me-
rytoryczne i długo oczekiwane 
przeze mnie spotkanie. Cieszę 

się, że zostały uwzględnione 
wszystkie wnioski Burmistrza 
Miasta Mława o to, żeby po-
wstała pełna infrastruktura 
przy budowanej obwodnicy 
zachodniej naszego miasta 
–  podsumowuje spotkanie 
burmistrz Sławomir Kowa-
lewski.

Marszałek zadeklarował 
budowę i sfi nansowanie nie-
uwzględnionych wcześniej 
w  koncepcji obwodnicy cią-
gów pieszo-rowerowych wraz 
z  oświetleniem, włączenie 
obwodnicy w S7 także przez 
ścieżkę rowerową i chodnik, 
przebudowę wiaduktu oraz 
włączenie ulicy Gdyńskiej 

w przebieg zachodniej obwod-
nicy Miasta Mława. 

– Pan marszałek nawet po 
wielu latach zna potrzeby 
naszego miasta. Powołując 

się na analizy ogólnopolskie, 
powiedział, że Mława jest 
dynamicznie rozwijającym 
się miastem – uzupełnia bur-
mistrz. 

Obie strony ustaliły, że ob-
wodnica łącząca bezpośred-
nio dzielnicę przemysłową 
Mławy z  drogą krajową S7 
jest niezbędna i strategiczna 
także dla Mazowsza.

Na profi lu facebookowym 
Marszałek Adam Struzik pod-
sumował spotkanie:

 „W tej chwili trwają prace 
projektowe. Ustaliliśmy, że 
oprócz połączenia drogowe-
go, niezbędne będzie także 
zbudowanie ciągów pieszo-
-rowerowych w obrębie węzła 
Modła (Mława Południe). 
Zdecydowaliśmy, że podej-
miemy starania, by przyspie-
szyć prace projektowe, tak 

by mogły one zakończyć się 
w I kwartale 2022 roku. Za-
chodnia obwodnica Mławy 
ma niezwykle duże znaczenie 
komunikacyjne w  związku 
z przebiegiem nowego odcin-
ka trasy S7. Inwestycja połączy 
też z drogą S7 tereny przemy-
słowe Mławy, gdzie działa już 
kilkanaście fi rm koreańskich, 
generujących liczne miejsca 
pracy. Przewidywane wydat-
ki wyniosą około 150 mln 
złotych. Jako Zarząd Woje-
wództwa zrobimy wszystko, by 
zabezpieczyć fi nansowanie tej 
inwestycji w wieloletniej per-
spektywie fi nansowej”.

Informacja UMM
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Archiwum Państwowe zaprasza na plenerową wystawę „Vivat Konstytucja!”
PAMIĘĆ || Archiwum Państwowe Oddział w Mławie zaprasza do zwiedzania wystawy „Vivat Konstytucja!”, prezentowanej w związku z 230. rocznicą uchwalenia konstytucji z 1791 r.

E
kspozycja znajduje się 
na przęsłach ogrodze-
nia parkowego od strony 

ulicy Żeromskiego. Wysta-
wa będzie dostępna do 31 
maja br.

Wystawa „Vivat Konsty-
tucja!” przedstawia genezę 
i  historię uchwalenia oraz 
tradycję obchodów święta 
Konstytucji 3 Maja.

Przedstawione na wysta-
wie materiały: mapy i  gra-
fiki, fotografie, dokumenty 
urzędowe, tytuły prasowe 
oraz druki okolicznościowe, 
wzbogacone wspomnienia-
mi, przybliżają historię 
związaną z  powstaniem 

Konstytucji 3 Maja oraz for-
my obchodzenia rocznic jej 
uchwalenia na przestrzeni 
200 lat.

Wykorzystane na wystawie 
materiały pochodzą ze zbiorów:

Biura Kultury Urzędu 
m.st. Warszawy, Archiwum 

Akt Dawnych, Archiwum 
Państwowego w  Warsza-
wie, Biblioteki Narodowej 
w  Warszawie, Muzeum Hi-

storycznego m.st. Warsza-
wy, Muzeum Narodowego 
w  Warszawie, Zamku Kró-
lewskiego w  Warszawie, 

Archiwum Akt Nowych, 
Archiwum Państwowego 
w  Częstochowie, Archiwum 
Państwowego w  Gdańsku, 
Archiwum Państwowego 
w Krakowie, Archiwum Pań-
stwowego w Łodzi, Archiwum 
Państwowego w  Piotrkowie 
Trybunalskim, Archiwum 
Państwowego w  Radomiu, 
Archiwum Państwowe-
go w  Siedlcach, Archiwum 
Państwowego w Suwałkach, 
Narodowego Archiwum Cy-
frowego, Instytutu Pamięci 
Narodowej, Polskiej Agencji 
Fotografów Forum sp. z o.o. 
oraz Leszka Biernackiego.

Informacja Archiwum Państwowego
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Wiwat Maj, Trzeci Maj!
ROCZNICA || Rok 2021 został uchwalony przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej Rokiem Konstytucji 3 Maja. Władze Mławy, a także działające 
w mieście instytucje i organizacje, uczciły to święto obecnością i złożeniem kwiatów przy Dębie Niepodległości.

J
uż od czwartku 29 kwiet-
nia br. przechodnie mo-
gli zwiedzać wystawę 
czasową przygotowaną 
przez mławski oddział 

Archiwum Państwowego 
w Warszawie, poświęconą hi-
storii konstytucji uchwalonej 
w 1791 roku. 

Bogato ilustrowane plansze 
z ważnymi informacjami zo-
stały zamontowane w dostęp-
nym dla wszystkich miejscu 
– na ogrodzeniu parku miej-
skiego od strony ulicy Żerom-
skiego. Ekspozycję można 
zwiedzać do 30 maja.

Główne obchody Święta 
Narodowego 3 Maja rozpo-
częły się w  poniedziałek (3 
maja) o godzinie 12:00 Mszą 
Świętą w  kościele Ducha 
Świętego na Osiedlu Książąt 
Mazowieckich. 

Następnie mieszkańcy Mła-
wy, także burmistrz Sławomir 
Kowalewski, przeszli do za-
bytkowego parku miejskiego, 
gdzie przy głazie pod Dębem 
Niepodległości złożono biało-
-czerwone wiązanki kwiatów. 

Podczas uroczystości obecni 
byli m.in. Posłanka na Sejm 

RP Anna Cicholska oraz 
Senator RP Jan Maria Jac-
kowski. Mimo że tegorocz-
ne obchody Święta 3 Maja 
były wyjątkowe (ze względu 
na okrągłą rocznicę uchwa-
lenia jednej z  najstarszych 
konstytucji na świecie oraz 
ogólnopolski patronat roku 

2021), z przyczyn sanitarnych 
i  obowiązujących obostrzeń 
organizatorzy zrezygnowali 
z  przemówień gospodarza 
oraz przybyłych gości. Bur-
mistrz Sławomir Kowalew-
ski rozdał obecnym znaczki 
z  herbem Mławy na biało-
-czerwonym tle.

Warto przypomnieć, że 
w  uchwale podjętej przez 
posłów RP napisano m.in.: 
„3 maja 1791 roku Sejm 
Królestwa Polskiego i  Wiel-
kiego Księstwa Litewskiego 
uchwalił Konstytucję 3 Maja 
- niosącą gwarancje swo-
bód obywatelskich, tradycje 

chrześcijańskie, tolerancję 
i wartości Oświecenia, która 
stała się dokumentem two-
rzącym późniejszą tożsamość 
suwerennego narodu. Uchwa-
lona jako pierwsza w Europie 
i  druga na świecie Ustawa 
Rządowa stanowiła dowód 
głębokiego patriotyzmu oraz 
zrozumienia spraw obywatel-
skich i społecznych”. 

W uchwale podkreślono, że 
Konstytucja 3 Maja wprowa-
dziła trójpodział władzy, a jej 
postanowienia były wymie-
rzone przeciw liberum veto. 

Przyjęła nowatorskie rozwią-
zania w zakresie parlamentary-
zmu. Stanowiła dojrzałe i ory-
ginalne dzieło oświeconych 
reformatorów i wpisywała się 
w europejski i  światowy pro-
gram ówczesnych przemian.

Magdalena Grzywacz/KSM UMM

Mieszkańcy Mławy, także burmistrz Sławomir Kowalewski, przy głazie pod Dębem Niepodległości złożyli wiązanki kwiatów 
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M
edale wręczył 
burmistrz Mła-
wy Sławomir 
K o w a l e w s k i , 
a   legitymacje 

potwierdzające ich nadanie 
kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w Mławie Marze-
na Lipińska.

Z uwagi na obostrzenia 
związane z  pandemią pary 
przyjmowały gratulacje oraz 
życzenia wielu kolejnych lat 
w  zdrowiu i  pomyślności na 

oddzielnych spotkaniach w ga-
binecie burmistrza miasta. 

Urząd Miasta Mława przy-
pomina, że osoby zamiesz-
kałe na terenie miasta, które 
przeżyły przynajmniej 50 
lat w  jednym związku mał-

żeńskim i są zainteresowane 
otrzymaniem medalu za dłu-
goletnie pożycie małżeńskie, 
mogą się zgłaszać do tutej-
szego Urzędu Stanu Cywil-
nego (Pałac Ślubów w parku 
miejskim). 

„Prosimy, aby zabrać ze 
sobą dowody osobiste, w celu 
sporządzenia wniosku do 
Prezydenta RP o przyznanie 
medalu. Jubilatów mogą rów-
nież zgłaszać osoby z rodziny” 
— czytamy na stronie UMM.

 REKLAMA 

-G3121otba-B

Trwa budowa kanalizacji sanitarnej
INWESTYCJE || Rozpoczynają się prace przy budowie kanalizacji sanitarnej na ulicach Batorego 
i Batalionów Chłopskich w Mławie. Kończą się powoli Podmiejskiej i Kolejowej.

T
rwa budowa kanalizacji 
sanitarnej na tzw. Zato-
rzu. Budowlańcy pracują 

na ulicach Podmiejskiej i Ko-
lejowej, a wkrótce rozpoczną 
roboty w  ulicach Batorego 
i Batalionów Chłopskich.

W trakcie realizacji zadania 
w ul. Kolejowej odnaleziono 
13 pocisków artyleryjskich 
kaliber 75 mm z drugiej woj-
ny światowej i wprowadzono 
stały nadzór saperski nad bu-
dową. Odtąd prace postępują 
tam znacznie wolniej. 

Ekipa budowlana rozpo-
częła roboty równolegle na 
ul. Podmiejskej. Układanie 
nitki kanalizacji sanitarnej 
może potrwać tam do koń-
ca czerwca.

Natomiast 10 maja br. roz-
poczęły się prace związane 
z  budową kolejnych frag-
mentów sieci kanalizacji sa-
nitarnej w ulicach Batalionów 
Chłopskich i Batorego. 

Tam też pojawią się utrud-
nienia w ruchu drogowym: 

jednostronne zwężenie 
jezdni, a  w razie potrzeby 
ruch wahadłowy (za kie-
rowanie ruchem odpowie-
dzialny jest wykonawca 
robót). 

Prace budowlano-monta-
żowe są związane z realizacją 

zadania w  ramach projektu 
pn.: „Budowa kanalizacji sa-
nitarnej na terenie Aglome-
racji Mława”. Zgodnie z pla-
nem budowa kanalizacji na 
Zatorzu ma potrwać do końca 
października br.

Informacja UMM

Fo
t.

 M
at

er
ia

ły
 U

M
M

Kolejne Złote Gody w Mławie
JUBILEUSZ || Tym razem medale za długoletnie pożycie małżeńskie Prezydent RP przyznał: Leokadii i Władysławowi Jarzębskim, Halinie i Andrzejowi 
Kalinowskim, Marii i Markowi Chlastoszom oraz Barbarze i Stanisławowi Węgierskim.
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Nasza nostalgia za PRL
WSPOMINAMY || Mówimy, że to czasy „słusznie minione” ale jakoś nam do nich… tęskno. Ci, którzy jeszcze dwie dekady temu pozbywali 
się sprzętów „made by PRL”, dzisiaj szukają „zajączków” i „jamników”. Czy to tylko fascynacja meblarskim zwierzyńcem?

L
edwie Lech Wałęsa 
zdążył złożyć przysięgę 
prezydencką, a  naród 
już był gotów żegnać się 
ze spuścizną po PRL. 

Kiedy w naszych kieszeniach 
zaczęło przybywać pienię-
dzy, a  w sklepach towarów, 
na śmietnikach wylądowały 
meblościanki i inne elementy 
wyposażenia wnętrz, za któ-
re jeszcze kilka lat wcześniej 
pani czy pan domu daliby się 
pokroić. W marzeniach meb-
lowaliśmy już M-3 na strze-
żonym osiedlu, a nie w bloku 
z wielkiej płyty. 

W POSZUKIWANIU PEREŁ
Potrzebowaliśmy kolejnych 

dwóch dekad, żeby na nowo 
(i masowo!) w  meblach ku-
powanych „za Gierka” czy 
„za Gomułki” zobaczyć perły 
dizajnu. Aneta Włodarczyk, 
która prowadzi instagramowy 
profi l „Co/_dziś/_w/_śmiet-
niku” przyznała, że dla tych 
projektów gotowa jest zwie-
dzać przyblokowe śmietniki. 

— Kiedy przeprowadzałam 
się z  Muranowa pod War-
szawę, brakowało mi foteli. 
Jakie było moje zdziwienie, 
gdy tydzień później okazało 
się, że fotele stoją pod moim 
śmietnikiem. I w ten sposób 
w moim domu stoi teraz fo-
tel Lisek, czyli polski fotel 
z  PRL-u według projektu 
Henryka Lisa. Mam też uni-
katowy zestaw krzeseł pro-
jektu profesora Rajmunda 
Hałasa — mówiła.

Jak to się dzieje, że takie 
skarby, wystawione są w  in-
ternecie za kilkaset złotych, 
przy śmietnikach są do wzię-
cia za darmo? 

W grę wchodzi pewnie 
nieświadomość właścicieli, 
którzy nie wiedzą, że w du-
żym pokoju odziedziczo-
nego po babci mieszkania 
centralne miejsce zajmuje 
np. fotel projektu Józefa 
Chierowskiego, a przy stole 

stoi „muszelka” wymyślona 
przez Teresę Kruszewską 
lub popularny „skoczek” za-
projektowany przez Juliusza 
Kędziorka. Ta niewiedza po-
zbawia ich szans na okrągłą 
sumkę. Bo dobrze zachowa-
ne sprzęty cieszą się wzię-
ciem. I mimo nadgryzienia 
zębem czasu, nie ustępują 
w  niczym wzorowanym na 
nich meblach z  popular-
nych sieciówek.

NIEDYSKRETNY UROK PRL-U
Moda na powroty do PRL, 

także te symboliczne, trwa 
od jakiegoś czasu. Dowodem 
tego jest książka Izabeli Mey-
zy i  Witolda Szabłowskiego 
„Nasz mały PRL”, która uka-
zała się niemal dekadę temu. 
Była wynikiem nietypowe-
go eksperymentu, któremu 
poddała się para dzienni-
karzy. Przez pół roku wiedli 
życie, jakie mogliby wieść 
w roku 1981.

„Zamieszkaliśmy w wielkiej 
płycie, zamieniliśmy lapto-
py na maszynę do pisania, 
GPS-a na starą mapę, a ko-
mórkę na telefon z  tarczą. 
Przestawiliśmy się z  Ikei na 
meble z Zakładów Produkcji 
Mebli w Wyszkowie, a z opla 
astry na fi ata 126p, z  oliwy 
z oliwek na smalec ze świni, 
a z sushi — na bitki wołowe” 
— pisali o podjętym przez sie-
bie wyzwaniu.

Co ciekawe, do tego świa-
ta przeszłości przenieśli się 

z dwuletnią córką Marianną 
i, mimo obaw, że zafundują 
jej coś na kształt traumy, to 
właśnie ona okazała się chyba 
największą benefi cjentką tego 
eksperymentu. Bez współ-
czesnych zabawek rozwijała 
swoją wyobraźnię i… świetnie 
się bawiła. Kto wie, być może 
także dlatego, że jej pozba-
wieni internetowych rozpra-
szaczy rodzice mieli dla niej 
zwyczajnie więcej czasu?

A skoro o  czasie mowa, to 
choć traciło się go sporo (np. 
stojąc w  rozmaitych kolej-
kach), to jednak płynął on 
chyba nieco inaczej. I dlate-
go można było wpadać do 
znajomych bez zaproszenia 
i częściej urządzać domówki. 
A to służyło relacjom. 

„Wtedy bez drugiego czło-
wieka nikt by nie przeżył. 
Ludzie musieli umieć się 
dogadywać. Nawet w  ko-
lejce po mięso trzeba było 
mieć wysokie kompetencje 
komunikacyjne, inaczej nikt 
nie odłożyłby ci ładnego ka-
wałka mięsa. W ogóle bardzo 
często próbowaliśmy postać 
w kolejkach. W końcu star-
sza pani na poczcie wyjaśni-
ła nam, że teraz to już nie to 
samo. Każdy napycha sobie 
słuchawki w uszy i stoi sam. 
A  wtedy kolejka była żywą 
strukturą, w  której ludzie 
się poznawali, rozmawiali 
ze sobą, później nawzajem 
się odwiedzali. Można było 
poznać nawet żonę, czy 
męża. Kiedyś było biedniej, 

ale bliżej ludzi” – tłumaczył 
Witold Szabłowski, inicjator 
eksperymentu, w rozmowie 
z Katarzyną Kamińską.

WIEDZENI NOSTALGIĄ
Za czym tęsknią dzisiejsi 

40-latkowie, odwiedzający 
profi le w mediach społecznoś-
ciowych i strony internetowe 
poświęcone wspomnieniom 
i obrazkom z PRL?

Raczej za dzieciństwem, 
na pewno nie za systemem. 
Zainteresowanie PRL-em, 
jak pisze Adam Regiewicz, 
wraca przecież „pod posta-
cią nawiązań estetycznych: 
literackich i  muzycznych. 
Mechanizm retro w kontek-
ście PRL-u jest oddzielony 

od wymiaru politycznego 
czy gospodarczego i  zosta-
je użyty przede wszystkim 
przez kategorie estetyczne: 
przedmioty vintage, kultowe 
filmy Stanisława Barei czy 
Marka Piwowskiego, pro-
dukty spożywcze (oranżada 
w  proszku, mleko w  tubce, 
wyrób czekoladopodobny), 
plakaty i  telewizyjne znaki 
graficzne (np. »obraz kon-
trolny« lub »przepraszamy 
za usterki«)”. 

Ten repertuar odniesień 
do przeszłości na tym się nie 
wyczerpuje. Jak podkreśla 
autor tekstu „Sentymentalizm 
a kultura repetycji”, jest w nim 
miejsce także dla kultury co-
dzienności: „zakorzenione 
w  pamięci zbiorowej sceny 

zwykłego życia, symbole 
wizualne i  klisze językowe 
(…), anegdoty, powiedzenia, 
wreszcie motywy dźwiękowe 
(…), programy rozrywkowe 
w  radiu i  telewizji, emocje 
sportowe czasów Górskiego 
czy Piechniczka czy »gest 
Kozakiewicza«. Powtarzane 
w  telewizji emisje znanych 
z PRL-u programów i  seria-
li (…) utwierdzają to, w  jaki 
sposób i co pamięta się z cza-
sów PRL”.

I właśnie to „pamięta-
nie”, wywołuje obawy: że 
zaśmiewając się z  przygód 
mieszkańców bloku przy 
ul. Alternatywy 4, czy obli-
zując wargi na wspomnie-
nie smaku kromki chleba 
z  wodą i  cukrem, możemy 
zapomnieć, że los, który 
zgotowali nam ówcześni 
włodarze, wcale nie był tak 
beztroski i zabawny, jak dzi-
siaj nam się wydaje. A prze-
cież, tego uczą nas nie tylko 
nauczyciele, ale i  historia, 
zapominając o błędzie, mo-
żemy go łatwo powtórzyć.

Daria Bruszewska-Przytuła

Od autorki:
PRL skończył się niedługo po tym, 
jak segment na wysoki połysk 
zamieszkał w moim rodzinnym 
domu. PRL odszedł, a segment 
trwał. Powodów tego trwania było 
wiele: „bo pojemny”, „bo przecież 
jest w dobrym stanie”, „bo teraz 
takich trwałych mebli nie robią”, 
„bo szkoda wyrzucać”. 
Niezaprzeczalną zaletą segmentu 
było to, że zdolny był pomieścić 
ubrania czteroosobowej rodziny. 
Dzisiaj myślę, że może wyprzedzał 
swoje czasy, wprowadzając trend na 
minimalizm, bo wyznaczał wyraźne 
ramy tego, ile można mieć.
Kiedy w innych domach już 
pojawiały się meble z sieciówek, 
ten nasz „prawie nowy” segment 
się wciąż panoszył. Nie znosiłam 
go. A teraz… teraz trochę tęsknię za 
barkiem, który magicznie zmieniał 
się w biurko, za porządkiem, jaki 
wymuszał, za zapachem kre-
mu (byłam pewna, że pasty, ale 
sprawdziłam i jednak był to krem) 
na literę „f”, za tym, że niegroźne 
mu (jemu, o kręgosłupach ludzkich 
nic nie mówimy) były przemeblo-
wania i przeprowadzki. Nostalgia? 
Nostalgia.
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Eksponaty wystawione w Muzeum Nowoczesności w Olsztynie 

Kiedyś było 
biedniej, 
ale bliżej ludzi.
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Poproszę kotlet z chrząszcza
TO CIEKAWE || Rada Unii Europejskiej wpisała larwę chrząszcza mącznika młynarka na listę produktów nowej żywności. To oznacza, że już 
niedługo będzie można kupić owady w supermarkecie. I jeść tak, jak dziś ponad dwa miliardy ludzi na świecie. I żyją.

I
dzie wielka rewolucja 
w kuchni. Czas zacząć się 
uczyć jak przyrządzić, jak 
przyprawić larwę chrząsz-
cza. Może podać ją goś-

ciom w całości, suszoną jako 
przystawkę, czy może zmie-
loną w  kotleciku, w  daniu 
głównym? I to nie jest jakaś 
futurologia, to już się dzieje. 

Larwy chrząszcza mącz-
nika młynarka są pierwszy-
mi, które decyzją Rady Unii 
Europejskiej, znalazły się na 
unijnej liście nowej żywności. 
Termin ten oznacza żywność, 
która nie były stosowana na 
szerszą skalę w UE w celach 
konsumpcyjnych przez ludzi 
przed 15 maja 1997 r. Teraz 
już niedługo suszone larwy, 
czy jako składnik ekologicz-
nych specjałów będzie można 
kupić w każdym supermarke-
cie na terenie UE. Europej-
ski Urząd ds. Bezpieczeństwa 
Żywności uznał bowiem, że 
larwy są bogatym źródłem 
białka, tłuszczu i  błonnika. 
I można je śmiało jeść. 

Jednak ta decyzja była tyl-
ko kwestią czasu mówią na-
ukowcy, którzy zajmują się 
wykorzystaniem białka owa-
dziego. 

— I  tak długo to trwało 
— zauważa dr hab. Tadeusz 
Bakuła. — Ale to dopiero po-
czątek tej listy, będą kolejne 
owady. Będziemy jeść owady, 
tak jak robi to już jedna trze-
cia ludzkości, która nie ma 
z  tym najmniejszego prob-
lemu. Tylko my w  UE wy-
braliśmy wołowinę. Jednak 
te drzwi są już otwarte i nie 
trzeba ich wyłamywać. 

Pytanie tylko, czy Euro-
pejczycy, Polacy zaakceptują 
larwy na stole, tym bardziej 
że w książkach kucharskich, 
choćby w  kultowej „Kuchni 
Polskiej ” na prawie 800 stro-
nach nie ma żadnego przepi-
su, jak podać larwę mączni-
ka młynarka? Ale prawdą 
jest, że kiedy powstawała ta 
książka nikt jeszcze nie sły-
szał o  elektrycznych samo-
chodach czy smartfonach. 
To postęp, ale jak to mówią 
jest postęp i  postęp cytując 
proboszcza z serialu „U Pana 
Boga w ogródku”, kiedy mó-
wił o  elektrycznych kotłach 
w piekle.

— Na pewno nie będzie 
to podstawowy sposób ży-
wienia, ale z  czasem, kiedy 

na rynku pojawi się więcej 
propozycji, będzie też więcej 
chętnych —  uważa dr hab. 
Bakuła. —  Mącznik młyna-
rek nie musi być spożywany 
jako larwa, może być jedzony 
w postaci przetworzonej. Dziś 
jemy parówki i  też nie ma 
pewności, co tak naprawdę 
jemy. Już teraz mącznik mły-
narek oferowany jest w wie-
lu krajach Europy w  różnej 
postaci, bo choćby koktajli, 
odżywek dla sportowców, 
a nawet robi się z niego piwo. 

Świat zna około dwóch ty-
sięcy owadów, które nadają 
się do spożycia. Niemal jed-
ną trzecią wszystkich owa-
dów, które je się stanowią 
chrząszcze i  ich larwy, ale je 
się też gąsienice motyli, larwy 
pszczół, os i mrówek, koniki 
polne, szarańczę, świerszcze, 
pluskwiaki, termity, ważki czy 
muchy. 

Jak zaznacza prof. Bakuła, 
chodzi tu przede wszystkim 
o larwy owadów, a nie o doro-
słe osobniki z pewnymi wyjąt-
kami jak, np. świerszcze.

 Dlaczego mącznik mły-
narek stał się tym, który ma 
przetrzeć owadzie szlaki na 
europejskie stoły?

 — Jest kilka cech, które go 
wyróżniają —  tłumaczy dr 
hab. Tadeusz Bakuła, który 
pracuje teraz m.in. nad auto-
matyzacją tuczu larw mącz-
nika młynarka. — Ma dobry 
skład aminokwasowy, tłusz-
czowy, ale przede wszystkim 
jest dosyć prosty w hodowli. 
Larwy można karmić odpa-
dami organicznymi, które 
powstają podczas produkcji 
żywności. Jednak na świecie 
powszechniejsza jest hodow-
la muchy afrykańskiej. Ma 
krótszy cykl rozwojowy, zjada 
wszystkie różne odpady. Moż-
na powiedzieć, że mącznik 
młynarek jest dedykowany do 
konsumpcji przez ludzi, nato-
miast mucha afrykańska ho-
dowana jest na na pasze dla 
zwierząt. W  tej sprawie jest 
już dawno przygotowany pro-
jekt rozporządzenia UE, które 
dopuszcza znowu, choć pod 
pewnymi warunkami, mącz-
kę mięsno-kostną do żywie-
nia zwierząt. W tym projekcie 
rozporządzenia wpisane są 
również owady jako źródło 
białka do produkcji zwierzę-
cej. Rozporządzenie miało 
się ukazać już w  ubiegłym 

roku, ale pandemia przykryła 
wszystkie inne sprawy. 

Dziś w  UE prawo nie do-
puszcza do żywienia zwie-
rząt wykorzystania przetwo-
rzonego białka, ale może być 
wykorzystywany np. tłuszcz 
owadów czy żywe owady, ich 
larwy. Natomiast prawo do-
puszcza stosowanie białka 
owadziego w żywieniu zwie-
rząt akwakultury, np ryb, 
ptaków ozdobnych, czy psów 
i kotów.

Czym jest ów tajemniczy 
mącznik młynarek?

 —  To chrząszcz z  rodziny 
czarnuchowatych — wyjaśnia 
Tadeusz Bakuła. — To szkod-

nik zbożowo-mączny, można 
go spotkać w  magazynach 
zbożowych, tam, gdzie jest 
mąka, a  nie są zachowane 
odpowiednie warunki higie-
nicznych, ale także moną go 
spotkać w lesie. Owad dorosły 
żyje około miesiąca.

Pytanie dlaczego musimy 
sięgać po mącznika, inne 
owady, skoro mamy w Euro-
pie w bród żywności?

 —  Nic nie musimy, nie 
w tym rzecz — stawia sprawę 
jasno naukowiec. — Po pro-
stu szukamy alternatywnych 
źródeł białka, choćby dla soi, 
której większość obecnie na 
świecie jest genetycznie mo-
dyfi kowana. Ludzi przybywa, 
a Ziemia ma ograniczone za-
soby. Hodowla owadów na 
paszę i  żywność może mieć 
mniejszy wpływ na środowi-
sko naturalne niż hodowla 
trzody czy bydła. I  powsta-
je coraz więcej ferm, także 
w Europie, gdzie hoduje się 
owady. 

Nie ma ucieczki od schabo-
wego z chrząszcza? 

— Ci którzy nie będą chcieli 
nie będą jedli, ale pojawia się 
jakaś alternatywa — podkre-
śla Tadeusz Bakuła. 

Jednak jeszcze nieprędko 
dania z  owadów zdominują 
nasze stoły. I  to nie z powo-
dów mentalnych. Otóż dziś 
jeszcze produkcja białka 
owadziego jest droższa od soi 
czy mączki rybnej, ale zasoby 
ryb też się kurczą i trzeba dla 
nich szukać alternatywy. Jed-
nak z czasem produkcja biała 
owadziego będzie bez wątpie-
nia taniała, co przełoży się na 
jego dostępność i konsump-
cję. Co istotne to nie musi być 
na dziś, ale na przyszłość, bo 
— jak tłumaczy Bakuła. — nie 
chodzi już o nasze pokolenie, 
ale nasze dzieci, wnuki. A te 
dzisiaj nie mają problemu, 
żeby zjeść ciastko z robalami, 
czy pogrzebać ręką w misce 
z larwami. 

I jest jeszcze coś, co przema-
wia za owadami. Ponoć wcale 
nie są złe. Tak przynajmniej 
zapewnia dr hab. Tadeusz 
Bakuła, który już z niejednej 
kuchni jadł owady. W smaku 
przypominają białko jaja ku-
rzego lub rybę.

— Bardzo dobre same w so-
bie są skorpiony, mają wy-
razisty smak, ale trudno go 
porównać z  innym mięsem 

—  mówi nasz rozmówca. 
— Wszystkie inne owady, któ-
re jadłem, to już tylko kwestia 
przypraw. Tak jak w przypad-
ku innych wszystkich pro-
duktów, smakują tak jak są 
przyprawione. Z Danii przy-
wiozłem chipsy z dodatkiem 
białka z owadów, z mącznika. 
Znajomi mówią, że smaku-
ją jak bekon, bo tak właśnie 
zostały przyprawione. W Sta-
nach Zjednoczonych bardzo 
popularne są chipsy ze świer-
szczy, je się cały tułów. Dobrze 
smakują do piwa. 

Czy Polacy przekonają się 
do chipsów z owadów? A kto 
jeszcze jeszcze kilkanaście lat 
temu dawał szanse w Polsce 
sushi, które dziś są w menu 
wielu restauracji, można ku-
pić w wielu marketach. 

I tak będzie z  owadami. 
Skorpion na talerzu to przy-
szłość, ale już na pewno tych 
prawie 10 miliardów ludzi 
na naszej planecie, które 
będą żyć na Ziemi w  2050 
roku. I  to o  nich już dziś 
trzeba myśleć.

Andrzej Mielnicki
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Dr hab. 
Tadeusz Bakuła: 
Ludzi przybywa, 
a Ziemia ma 
ograniczone zasoby. 
Hodowla owadów 
na paszę i żywność 
może mieć 
mniejszy wpływ 
na środowisko 
naturalne niż 
hodowla trzody czy 
bydła. I powstaje 
coraz więcej ferm, 
także w Europie, 
gdzie hoduje się 
owady. 

Suszone larwy mącznika młynarka

Skorpiony, rarytas wśród owadów
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Strażacy w okresie międzywojennym (cz. 2.)
PAMIĘĆ || W ubiegłym tygodniu opublikowaliśmy pierwszą część tekstu o mławskich strażakach w okresie międzywojennym autorstwa 
dra Leszka Arenta, wiceprezesa Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej. Dzisiaj kontynuujemy ten temat na naszych łamach.

S
trażacy uczestniczący 
w akcjach gaszenia po-
żarów często narażeni 
byli nie tylko na nie-
bezpieczeństwa wyni-

kające z możliwości zetknięcia 
się z ogniem, lub odniesienia 
kontuzji od rozpadających 
się konstrukcji budynków, ale 
na zupełnie odmienne przy-
kre zdarzenia. Opisuje takie 
zajście akcja gaszenia pożaru 
stodoły w gospodarstwie przy 
ul. Bednarskiej, w jubileuszo-
wym wydaniu jednodniów-
ki strażackiej. W  jej trakcie 
„Przy rozkładaniu linii wężo-
wej prądownik pragnąc skró-
cić sobie drogę i  stanąć na 
lepszym stanowisku zabiegł 
między stodołami, rozwalił 
plot i wskoczył do otwartego, 
a przyprószonego słomą dołu 
kloacznego. Puścił sobie prąd 
wody na cholewy i nie przejął 
się zapachem walcząc w dal-
szym ciągu z ogniem. Po nim 
sprawdzając linię, znów wpadł 
wężowy w tenże dół, ale już do 
pasa i jego częściowo prądow-
nik obmył. Dopiero wtedy na-
czelnik zauważywszy to śmier-
dzące niebezpieczeństwo kazał 
je nakryć jakimiś drzwiami”. 

Oprócz tych nieprzyjemnych 
zdarzeń straż spełniła swoje 
zadanie sprawnie. 

CZASAMI BRAKOWAŁO WODY 
Walkę z  pożarem często 

utrudniał brak dostępu do 
dostatecznej ilości wody. Przy-
kładem takiej sytuacji było ga-
szenie pożaru, który wybuchł 5 
lipca 1931 r. na posesji p. Mo-
drzyńskiego na Wólce. 

Z nieznanych przyczyn zapa-
lił się drewniany dom, połą-
czony bezpośrednio ze stajnią, 
w której znajdowało się dużo 
słomy. Ogień w takich okolicz-
nościach szybko się rozprze-
strzeniał na inne zabudowania 
gospodarskie, jak również na 
trzy sąsiednie nieruchomości. 
W akcji gaszenia brały udział 
3 jednostki straży: kolejowa, 
wólczańska i mławska. Akcją 
kierował naczelnik Zygmunt 
Wiśniewski, stawiając zadanie 
poszczególnym drużynom zlo-
kalizowania pożaru na miejscu 
i nie dopuszczenia do dalszego 
rozprzestrzeniana. 

Niestety brak wody zmuszał 
strażaków do wycofywania 
się z  zajętych pozycji. Przy 
wykorzystaniu wszystkich 
węży, udało się uzyskać ją 

z odległego stawu, zasilanego 
przez lokalny strumyk. Wodę 
pozyskano również z parowozu 
kolejowego. Trzeba dodać, że 
akcja gaszenia była utrudniona 
rozprzestrzenianiem się ognia 
w 3 kierunkach. Kierujący nią 
naczelnik Wiśniewski spraw-
nie koordynował działaniami 
poszczególnych zastępów stra-
żackich, stosując nietypowe 
rozwiązania, jakimi było użycie 
wody z parowozu. 

Straty spowodowane poża-
rem nie były duże, choć spa-
liły się 3 budynki mieszkalne, 
w  tym jeden dwupiętrowy 
częściowo, oraz zabudowania 
gospodarcze. Walka z pożarem 
trwała do w  nocy. Pokazała 
też brak odpowiednich zbior-
ników przeciwpożarowych 
w  różnych częściach miasta, 
które w  znacznym stopniu 
umożliwiałyby sprawne zwal-
czanie pożarów.

GASZENIE POŻARÓW NA WSIACH 
I W PRUSACH WSCHODNICH 
Zwalczanie pożarów w mie-

ście było znacznie prostsze niż 
na wsiach, choćby ze względu 
możliwości szybszego dotarcia 
strażaków do ognia. Ponadto 
budynki gospodarcze i domy 
mieszkalne na wsiach były 
prawie wyłącznie drewniane, 
a więc zbudowane z materia-
łów łatwopalnych. Dużym 
problemem przeciwpożaro-

wym było nadmierne zagęsz-
czenie domów i budynków go-
spodarczych. Pożary na wsiach 
często unicestwiały całe gospo-
darstwa. 

Tylko we wrześniu 1930 r. 
w  powiecie mławskim zano-
towano następujące pożary:

— 7 września we wsi Młody-
nin, gmina Dębsk, spłonęło 5 
domów mieszkalnych, 

— 5 stodół i 7 obór należą-
cych do Zygmunta Chrzanow-
skiego. Straty oszacowano na 
50.000 zł;

— 11 września we wsi Chmie-
lewo-Wielkie, gmina Mława, 
spłonęła stodoła należąca do 
Marianny Żabińskiej. Straty 
wniosły około 500 zł, 

— 15 tego samego miesią-
ca na mławskim Studzieńcu 
spłonęła stodoła ze zbożem 
należąca do Ignacego Miel-
czyńskiego. Oszacowane straty 
wyniosły około 6.000 zł;

— 17 września w nocy, we wsi 
Osówka gmina Zielona, zapa-
liły się budynki należące do 
Wacława Żmijewskiego i Wła-
dysława Stańczaka. Spalił się 
dom mieszkalny, obora i znaj-
dująca się w niej krowa. Straty 
wyniosły około 10.000zł,

— 18 września w  majątku 
Chojnowo, gmina Zielona, 
należącym do Zygmunta Bier-
nackiego spłonął drewniany 
młyn wodny wraz ze znajdu-
jącymi się w nim 40 metrami 

zboża. Straty oszacowano na 
10.000 zł. 

Straty spowodowane poża-
rami w  ciągu tylko jednego 
miesiąca w  powiecie mław-
skim wyniosły ponad 75.000 
złotych. Była to suma w ów-
czesnym czasie ogromna. 

Niektóre w  pożarów miały 
charakter pożarów zbioro-
wych. Taki był pożar, który 
wybuchł 7 września 1930 
r. we wsi Młodynin w  gmi-
nie Dębsk, w trakcie którego 
spłonęło 5 budynków miesz-
kalnych i 7 gospodarczych, 5 
stodół. Również pożar, który 
wybuchł 22 lipca 1930 r. wie-
czorem w Szydłowie, w gminie 
Dębsk do takich należał. Ogień 
w krótkim czasie pochłonął 6 
domów mieszkalnych, 4 stodo-
ły, 5 chlewów i 7 sztuk trzody 
chlewnej. 

Wielki pożar zbiorowy 
miał miejsce 13 maja 1939 r. 
w Szreńsku, w trakcie którego 
spłonęło 20 domów i zabudo-
wań gospodarskich. 

GASZONO POŻARY TAKŻE 
PRUSACH WSCHODNICH 
Zdarzało się, że Ochotni-

cza Straż Pożarna w  Mławie 
uczestniczyła w gaszeniu poża-
rów po drugiej stronie granicy 
polsko - niemieckiej w Prusach 
Wschodnich. Jedna z  takich 
akcji gaśniczych odbyła się w 9 
czerwca 1932 r. Jak podawa-

ła „Gazeta Strażacka”: „Przed 
północną z dnia 8-go na 9- ty 
czerwca b.r. ukazała się w pół-
nocnej stronie Mławy duża 
łuna. Zaalarmowano Ochot-
nicza Straż Pożarną w  Mła-
wie, której oddział w składzie 
10-ciu strażaków wyruszył 
w  stronę pożaru z autopogo-
towiem i autocysterną pod do-
wództwem naczelnika druha 
Z. Wiśniewskiego. 

Po przejechaniu 9 km (do 
Kuklina) zorientowano się, 
że pali się we wsi Napierki (w 
Prusach Wschodnich) i posta-
nowiono pośpieszyć tam z po-
mocą, chociaż odległość od 
Mławy do Napierk wynosi 18 
km. Objechał przytem oddział 
Straży Mławskiej zamkniętą, 
a niestrzeżoną barierę niemie-
ckiego posterunku graniczne-
go i niebawem znalazł się we 
wsi Napierki, gdzie stało już 
w ogniu kilkanaście budynków 
drewnianych i  murowanych, 
a  silny wiatr groził przenie-
sieniem się ognia na dalsze 
budynki, ciągnące się po obu 
stronach szosy”. 

Równocześnie z  mławską 
strażą przybyła drużyna z Bia-
łut i  oba zastępy strażackie 
pod dowództwem naczelnika 
Wiśniewskiego rozpoczęły 
akcję ratunkową. Po półtora-
godzinnej walce z rozprzestrze-
niającym ogniem, udało się go 
powstrzymać. 

W dalszej walce z pożarem 
uczestniczyły również przybyłe 
dwa zastępy z Iłowa i Wieczfni. 
Dopiero po godzinie od rozpo-
częcia akcji gaśniczej przybyła 
z oddalonej o  13 km Nidzicy 
straż niemiecka. Naczelnik 
straży niemieckiej widząc do-
skonałe dowodzenie akcją gaś-
niczą przez Polaków, oddał się 
pod komendę naczelnika Wiś-
niewskiego, pomimo, że akcja 
gaszenia pożaru odbywała się 
na terenie państwa niemie-
ckiego.

Po ugaszeniu niezwykle 
groźnego pożaru, miejscowy 
niemiecki wójt zaprosił mław-
skich strażaków do restaura-
cji, gdzie goszczono ich piwem 
i przekąskami w podziękowa-
niu za sprawną akcję gaśniczą. 
Następnie zaproszono mław-
skich strażaków do Nidzicy, 
w  celu zrobienia wspólnego 
zdjęcia na pamiątkę udanej 
wspólnej akcji.

Oceniając działania mław-
skiej OSP należy podkreślić, 

że dowodzący zastępem stra-
ży zachował się racjonalnie, 
przekraczając polsko-nie-
miecką granicę i  udzielając 
pomocy w ratowaniu mienia 
obywatelom obcego państwa. 
Praktycznie więc mławscy 
strażacy dokonali najazdu na 
teren obcego państwa. Nikt im 
tego nie miał za złe, a postawa 
miejscowych władz świadczy-
ła o pozytywnych działaniach 
Polaków. Zasadniczym celem 
było ratowanie ludzi i ich mi-
nia przed żywiołem nie znają-
cym granic. Poddanie się pod 
komendę polską strażaków 
niemieckich, świadczyło o ich 
uznaniu dla profesjonalnych 
działań mławskiej straży.

TROSKA O KONDYCJĘ FIZYCZNĄ 
STRAŻAKÓW 
Troska o  kondycję fi zyczną 

strażaków była jednym z naj-
ważniejszych zadań władz 
strażackich. Należy przypo-
mnieć, że już w  pierwszych 
latach po powstaniu straży 
w Mławie, doceniano należy-
te przygotowanie strażaków 
do działań bojowych. Jeszcze 
w  czasach zaborów zostały 
wybudowane na placu stra-
ży odpowiednie urządzenia 
gimnastyczne, umożliwiające 
prowadzenie ćwiczeń. W 1910 
r. na własnym boisku został 
urządzony kort tenisowy, uży-
wany również przez mieszkań-
ców Mławy.

Po wojnie światowej w nie-
podległej Polsce działalność 
sportowa straży znacznie 
osłabła i uległa ograniczeniu. 
Na miejscu dawnego boiska 
Niemcy wybudowali wieżę 
strażniczą. 

Pod koniec lat dwudziestych 
strażacy uprawiali grę w siat-
kówkę, jak również lekkoatlet-
kę. Warto dodać, że większość 
członków OSP w Mławie po-
siada Państwową Odznakę 
Sportową oraz odznakę strze-
lecką. 

Sprawdzianem umiejętno-
ści sportowych mławskich 
strażaków było święto przy-
sposobienia wojskowego 
w  Mławie, które odbyło się 
31 października i  1 listopada 
1926 r. Cel tej imprezy został 
przedstawiony w artykule „Wy-
chowanie fi zyczne a  straże”, 
zamieszczonym w  „Przeglą-
dzie Pożarniczym” z  14 listo-
pada 1926 r. Napisano w nim, 
że: „Doniosłość tej dziedziny 

Samochód strażacki „Stach”
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pracy społecznej i  państwo-
wej, jaką jest przygotowanie 
fi zyczne i wojskowe obywate-
li, rozumiejąc, że jeżeli straże 
maja być ważkim czynnikiem 
w  ogólnej pracy państwowej 
społeczeństwa, to jednym 
z  najważniejszych obowiąz-
ków —  poza dobrowolnym 
swym zawodem —  musi być 
przysposobienie wojskowe”. 

„Ważne korzyści dla każdej 
straży” – jak podkreślono da-
lej – „jakie dla szeregów stra-
żackich może przynieść wpro-
wadzenie karności wojskowej 
i tej rześkości i siły, jaka daje 
uprawianie sportów, gimna-
styki, lekkiej atletyki itp.”.

PIERWSZY RAZ W NIEPODLEGŁEJ 
POLSCE  
Święto przysposobienia woj-

skowego w Mławie zostało zor-
ganizowane dzięki staraniem 
Komitetu Wychowania Fizycz-
nego i Przysposobienia Woj-
skowego powiatu mławskiego 
oraz przy poparciu i współpra-
cy odpowiednich komitetów 
z powiatów: działdowskiego, 
gostyńskiego, sierpeckiego 
i  płońskiego. Jak widać była 
to impreza ponad powiatowa 
i niezwykle ważna, ponieważ 
zorganizowana po raz pierw-
szy w niepodległej Polsce. 

W skład komitetu orga-
nizacyjnego weszły ważne 
osobistości z Mławy: Mikołaj 
Godlewski – starosta mławski, 
równocześnie prezes Okręgo-
wego Związku Straży Pożar-
nych w  Mławie, Wierciński 
- burmistrz Mławy, inspektor 
szkolny Bandas, ks. kan. Wła-
dysław Maron, Karol Banszel 
– dyrektor Państwowego Semi-
narium Nauczycielskiego. 

ZJAZDY OCHOTNICZYCH
STRAŻY POŻARNYCH 
POWIATU MŁAWSKIEGO 
Niezwykle ważnymi impre-

zami dla działalności straży 
były Zjazdy Ochotniczych 
Straży Pożarnych, które mia-
ły dwojaki cel. Z jednej strony 
przybliżały lokalnemu społe-
czeństwu problemy zwalczenia 
pożarów, poprzez prezentowa-
nie działań poszczególnych 
jednostek strażackich, z drugiej 
wykazywały umiejętności, któ-
re nabywano w różnego rodza-
ju zawodach. 

Dopingowały poszczególne 
drużyny do intensywniejszej 
pracy szkoleniowej. Realizu-
jąc te cele, Mławski Sejmik 
Powiatowy zorganizował 14 
października 1923 r. I  Zjazd 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych powiatu mławskiego. 
Zjazd ten połączony był z za-
wodami konkursowymi. 

Program zjazdu przewidy-
wał: 

1. pobudkę strażacką i zbiór-
kę oddziałów ćwiczących pod 
mławską remizą strażacką,

2. wymarsz oddziałów ćwi-
czebnych na nabożeństwo 
w kościele parafi alnym,

3. msza święta z  kazaniem 
(bezpośrednio po mszy zbiór-
ka na podwórzu Gimnazjum 
im. Stanisława Wyspiańskiego 
i  uroczyste wręczenie dyplo-
mów), 

4. ćwiczenie konkursowe 
straży z powiatu mławskiego,

5. Przerwa obiadowa
6. konkurs orkiestr straża-

ckich w parku miejskim,
7. w sali Towarzystwa Śpie-

waczego „Lutnia” przedstawie-
nie teatralne. Odegrano sztukę 
Bonifacego Wrzosa „ Strażacy” 
w  wykonaniu uczniów Pań-
stwowego Seminarium Na-
uczycielskiego w Mławie,

8. Na zakończenie, po spek-
taklu, zaplanowano zabawę ta-
neczną.

Zaprezentowany program 
zjazdu był wyjątkowo atrak-
cyjny. Warto dodać, że więk-
szość strażaków pochodziła 
ze wsi, gdzie nie było takich 
atrakcji. Był to więc zjazd nie 
tylko pokazujący umiejętno-
ści bojowe strażaków, ale 
także prezentujący określo-
ne wartości kulturalne. Dla 
pewnej grupy ludności wiej-
skiej praktycznie nieosiągal-
ny. Bycie strażakiem dawało 
możliwości uczestniczenia 
w ważnych wydarzeniach kul-
turalnych.

BYLI TEŻ GOŚCIE Z WARSZAWY 
W zjeździe uczestniczyło 

czynnie 18 straży zrzeszających 
337 strażaków. Z  Warszawy 
przybyli zaproszeni goście: szef 
Departamentu Pożarnictwa 
Wojskowego Ministerstwa 
Spraw Wojskowych - inż. Jó-
zef Tuliszkowski, p.o. Naczel-
nika Głównego Związku Stra-
ży Pożarnych R.P. – Bolesław 
Pachelski, Inspektor Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wza-
jemnych – p. Kowalewski oraz 
przedstawiciele organizacji po-

żarniczych i władz samorządo-
wych z sąsiednich powiatów. 

Po nabożeństwie i  powital-
nych przemówieniach Naczel-
nik Główny ZSP RP – Bolesław 
Pachelski, wręczył dyplom uz-
nania Zygmuntowi Felczakowi 
– naczelnikowi straży w Kucz-
borku za długoletnią i  ofi ar-
ną służbę oraz odznaczenia 
strażackie 67 strażakom za 
wysługę lat.

Po tej uroczystości rozpoczęły 
się ćwiczenia konkursowe. Do 
zawodów w pełnym programie 
stanęło 8 drużyn, ponadto po-
szczególne elementy konkur-
sowe wykonało 10 straży.

Zawody oceniała komisja 
konkursowa. Efekty ćwiczeń 
ustaliła komisja stwierdzając, 
że 5 drużyn uzyskało stopień 
celujący: 1. Drużyna Państwo-
wego Seminarium Nauczyciel-
skiego w Mławie pod komen-
dą naczelnika Pepłowskiego, 
2. Ochotnicza Straż Pożarna 
w  Szreńsku pod komendą 
adiutanta M. Kubińskiego, 
3. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Niechłoninie pod komendą 
adiutanta Lecha, 4. Ochotni-
cza Straż Pożarna w  Dłuto-
wie pod komendą naczelnika 
Józefowicza, 5. Ochotnicza 
Straż Pożarna w Stupsku pod 
komendą zastępcy naczelni-
ka Badydy.

ZJAZD ZAKOŃCZYŁ SIĘ SUKCESEM 
Bez wątpienia I Zjazd Ochot-

niczych Straży Pożarnych z te-
renu powiatu mławskiego za-
kończył się sukcesem, pomimo 
niesprzyjającej do zajęć tere-
nowych pogody. 

Kilka straży otrzymało 
najwyższe noty. Większość 
wykazała się dużymi umie-
jętnościami. Innym ważnym 
zadaniem, jakie spełnił zjazd 
było to, że: „Przez liczny udział 
w  zawodach konkursowych 
straże wykazującą na zewnątrz 
przed społeczeństwem, wła-
dzami państwowymi i samo-
rządowymi swoją żywotność 
i  sprawność, zyskując w  ten 
sposób coraz to większe zain-
teresowanie się wymienionymi 

zadaniami i potrzebami straży” 
— napisano w gazecie urzędo-
wej w całości poświęconej stra-
żom pożarnym.

Warto pamiętać, omawiając 
osiągnięcia strażaków powiatu 
mławskiego i działania władz 
samorządowych w tym zakre-
sie, że zdarzenia te odbywały 
się 3 lata po zakończeniu wy-
niszczającej wojny polsko – so-
wieckiej 1920 r. i po 4 latach 
po I wojnie światowej i związa-
nej z nią okupacji niemieckiej, 
w trakcie której ziemie polskie 
były systematycznie ograbia-
ne z wszelkich dóbr. Władze 
samorządowe dbając o rozwój 
staży wykazały się zapobiegli-
wością i mądrością. 

Pierwszy zjazd straży po-
żarnych rozpoczął działania 
cykliczne. W  1924 r. odbyło 
się na terenie powiatu 6 rejo-
nowych zjazdów połączonych 
z  zawodami konkursowymi. 
Rok później, w sierpniu 1925 r. 
odbył się duży rejonowy zjazd 
strażacki we wsi i gminie Dą-
browa. W zjeździe tym uczest-
niczyło 13 straży, a 4 jednostki 
przysłały swoich delegatów. 
W zawodach sprawnościowych 
brało udział 10 straży. Komisja 
konkursowa przyznała nagro-
dy pieniężne i rzeczowe. Pierw-
szą nagrodę otrzymała straż ze 
Szreńska – 300 zł w gotówce, 
drugą straż z Żmijewa – 200 
zł gotówką, trzecią straż ze 
Stupska - nagroda w  posta-
ci drabiny Szczerbowskiego, 
czwartą straż z Wólki – nagro-
da w postaci czterech pasów 
strażackich i  piątą nagrodę 
otrzymała straż z  Wieczfni 
– nagrodą były dwa bosaki. 

Zawody w Dąbrowie, oprócz 
spełnienia podstawowego 
zadania, jakim było doskona-
lenie umiejętności sprawnoś-
ciowych, uatrakcyjnione zo-
stały przyznawaniem nagród 
pieniężnych i rzeczowych. Była 
to bez wątpienia dobra zachęta 
do dalszych działań doskona-
lących sprawność strażacką.

Strażacy z  powiatu mław-
skiego nie tylko uczestniczyli 
w  zjazdach organizowanych 
w powiecie, ale też konfronto-
wali swoje umiejętności w in-
nych miastach. 

Straż wiejska z Niechłonina 
z dużym powodzeniem strato-
wała w Warszawie w sierpniu 
1924 r. w  zawodach spraw-
nościowych na zjeździe ogól-
nopolskim. Okazała się jedną 
z wzorowych drużyn. 

W 1928 r. ponad 300 stra-
żaków z  powiatu mławskie-
go uczestniczyło w  zawodach 
strażackich z okazji jubileuszu 
40-lecia powstania Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Działdowie. 
W uroczystościach brał udział 
burmistrz Mławy, a w jury kon-

kursowym oceniającym zawody 
brał udział naczelnik mławskiej 
straży - Zygmunt Wiśniewski.

c.d.n.
Dr Leszek Arent, wiceprezes Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Mławskiej

(Cytaty z publikacji: J. R. Szafl ik, 
Dzieje Ochotniczych Straży Pożarnych; 
Jubileusz 50 -lecia Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Mławie, M. Hirszowska, 
Monografi a geografi czna miasta 
Mławy; „Gazeta Strażacka” z 1932; 
„Przegląd Pożarniczy z 1926 ”; „Gazeta 
Urzędowa Powiatu Mławskiego” 
z 1924; „Tygodnik Ilustrowany z 1907 
r; Zdjęcia z publikacji Jubileusz 50 
– lecia Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Mławie, zbiorów Jarosława Jani-
szewskiego).

Strażacy z orkiestrą na ulicy 3 Maja

 REKLAMA 
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11czytamy książki

Groszkowa sukienka (epizod 68.)

„Boże” — pomyślała —  „To 
chyba łza. On ma rozdarte 
serce tak samo jak ja. Cierpi 
tak samo jak ja”. 

Żal ścisnął jej gardło. Z tru-
dem powstrzymała wybuch 
płaczu. Też się rozdygotała. 
Stali na korytarzu przytuleni 
do siebie. Oboje tłumili wul-
kany uczuć. Oboje byli nie-
szczęśliwi. On przez nią. Ona 
przez Bartka. „Boże, zrób coś, 
żeby przeze mnie nie cier-
piał. On zasługuje na miłość. 
Spraw, żeby był szczęśliwy. 
Naucz mnie go kochać”.

– Wiem, że źle zrobiłam. 
Wiem, co czujesz. Wybacz 
mi. Nie chciałam zadać ci 
bólu – szeptała.

Na korytarzu zaskrzypiały 
czyjeś drzwi. Oprzytomnieli. 
Szybko opuścili budynek.

Eliza wślizgnęła mu się 
pod pachę.

– Chcesz? Zostanę na parę 
dni. Zatrzymam się u  Basi 
na Wójtostwie.

– Uduszę cię małpo jedna. 
Babo Jago moja jedyna. Bez 
ciebie nie umiem żyć. Po-
wiedz, że mnie kochasz. Albo, 
że nic cię nie obchodzę. Że 
jestem ci obojętny. Spójrz mi 
w oczy i powiedz to.

Przystanął. Znowu ścisnął 
za rękę. Znowu zabolało.

Nie mogła mu powiedzieć 
ani tego, ani tego. Zasycza-
ła z  bólu. Poluzował uścisk. 
Wyraz jego twarzy przeraził 
ją. W oczach wyczytała obłęd.

– Spójrz mi w  oczy i  po-

wiedz, że jestem ci obojętny. 
Słyszysz? Powiedz mi to. Bo 
zabiję ciebie albo siebie.

– Nie mogę ci powiedzieć, 
że cię kocham! Nie mogę ci 
powiedzieć, że jesteś mi obo-
jętny! To ty nie rozumiesz, 
dlaczego! Kocham cię inaczej 
niż powinnam. Niż na to za-
sługujesz. Ale…

Nie dokończyła. Chwycił jej 
ramiona. Zaczął nią potrząsać 
jak drzewem. Jej upięte nad 
głową włosy rozsypały się. 
Zasłoniły twarz. Przygryzła 
sobie wargę zębami.

– Żadne ale! Musisz mnie 
kochać! Będziesz mnie ko-
chać! Myślisz, że nie wiem 
o Bartku? Że jestem ślepcem? 
Że zanim usiadłem w parku, 
gdzie coś pisałaś, nie widzia-
łem jak go odprowadziłaś do 
autobusu? Jak się ściskali-
ście? Jak biegłaś z płaczem do 
domu? Albo studniówka? Czy 
zdjęcie na ścianie? Wiesz, co 
czułem, patrząc na nie? Serce 
mi pękało z bólu. Marzyłem 
tylko o jednym. Żeby cię rzu-
cił. Przypomnij sobie, jak ci 
powiedziałem, że cię rzuci. 
Wiedziałem…

Eliza wpadła w  złość. Zła-
pała rękaw jego koszuli. Tak 
nim szarpnęła, że chyba puś-
ciły szwy.

– Nic nie wiesz! Nic! Ja 
też niewiele wiem! Jutro do 
niego pojadę! Dowiem się 
wszystkiego! Puść mnie na-
tychmiast!

Jego twarz nagle złagod-
niała. Opuścił ręce. Spojrzał 
na nią z ironicznym uśmiesz-
kiem.

– Jedź. Przekonaj się, jak to 
boli. Może lepiej, żebyś wie-
działa.

Odwrócił się i  oddalił po-
wolnym krokiem.

Eliza osłupiała. Przez gło-
wę przebiegła myśl, że on 
coś wie.

– Nie! Krzysiek, nie do-
chodź! – krzyknęła i pobiegła 
za nim.

Wpadła wprost w jego roz-
warte ramiona. Zamknął ją 
w nich.

– Ty moja Babo Jago naj-
droższa. Zapomnij o nim. On 
nie jest wart czubka twojego 
noska. Wiem o nim sporo. Nie 
chciałem mówić, żeby nie ranić 
twoich uczuć. Wierzyłaś, że cię 
kocha. Czekałem, aż sama się 
przekonasz, że to drań. To ja 
cię kocham. Ze mną będziesz 
szczęśliwa. Gwiżdż na niego.

Tulił ją i  całował czubek 
nosa. Eliza się rozkleiła. Ci-
cho zaszlochała.

– Skąd wiedziałeś, że 
mnie rzuci?

– Cicho, cicho. Nie płacz 
już. Nie wiedziałem. Marzy-
łem o  tym. Czekałem na to. 
Liczyłem na to. Byłaś w niego 
tak zapatrzona, że nie widzia-
łaś, co się wokół ciebie dzieje. 
Bałem się, że przez niego ob-
lejesz maturę. Postanowiłem 
zrobić mały wywiad o  nim. 
Dlatego cię pilnowałem. Prze-
cież to ja cię kocham.

– Jaki wywiad? Powiesz mi?
– Pod warunkiem, że ni-

gdy więcej mi nie uciekniesz 
i jeszcze nie wyjedziesz.

– Daję słowo, że to się 
nie powtórzy.

– Teraz pokaż mi świade-
ctwo dojrzałości. Zdaje się, 
że zapomniałaś, jak mi na 
nim zależało.

Tym rozbroił ją zupełnie.
– Czwórka z polskiego? Dla-

czego? Zaliczyłaś pisemny 
na piątkę. Ustny też poszedł 
ci dobrze.

– Wczoraj Basia, znaczy 
wychowawczyni, opowiada-
ła, że dyrektor targował się 
z polonistką. Też uważał, że 
powinnam mieć piątkę. Wy-
jaśniła mu, że uczeń nie może 
mieć piątki na świadectwie, 
bo nie ma takiej wiedzy, jak 
nauczyciel. Polonistka chy-
ba mnie nie lubiła. Nieraz to 
odczułam. Czwórka jest spra-
wiedliwą oceną. Robię błędy 
ortografi czne. Mam problemy 
z  interpunkcją. Nieważne. 
Wiesz Krzyśku, co dla mnie 
jest ważne?

– Co?
– Że ty jeden jedyny cieszysz 

się z tego świadectwa. Nawet 
mnie ono nie cieszy jak ciebie. 
Jesteś skarbem. Moim skar-
bem. Jak dobrze, że cię mam.

– Nareszcie. Nareszcie usły-
szałem od ciebie coś miłego.

Do Bajki szli objęci. Co 
kawałek zatrzymywali się 
na pocałunki. Kawiarnia, 
jak zawsze w pierwszy dzień 
wakacji, była nabita gwar-
ną młodzieżą.

Dopiero w Kolorowej zna-
leźli przytulny kącik z wolnym 
stolikiem dla dwojga. Eliza, 
wtulona pod jego ramię, cze-
kała, co powie dalej. Krzysiek 
się wahał.

– Mów, co z tym wywiadem.
– To mogą być plotki. Po-

myślisz, że zebrałem je z za-
zdrości.

– Pomyślę, że zebrałeś je 
w  trosce o  mnie. Poza tym 
masz prawo być zazdrosny. 
Masz prawo mnie rozkochać 
w  sobie i  rzucić. Nie jestem 

warta twojej miłości. Zada-
łam ci tyle bólu. Masz prawo 
mnie ukarać.

– Babo, co ty pleciesz? Za co 
mam cię karać? Nie jesteś win-
na, że się w tobie zakochałem. 
To prawda, zadałaś mi wiele 
bólu. Lecz przez to, że jesteś 
ślepo zakochana w  draniu. 
Zwykłym draniu. Mam kolegę, 
który mieszka tam, gdzie on. 
Dobrze go zna. Chodzili ra-
zem do ogólniaka. Mówił mi, 
że szybko zmienia dziewczyny. 
Kokietuje je ze sceny „Białym 
misiem”. Rozkochuje w sobie 
naiwne laski i  rzuca. Jedna 
próbowała ze sobą skończyć. 
Podobno została kaleką na całe 
życie. Dlatego cię pilnowałem. 
Bałem się o ciebie.

Eliza zatonęła w  myślach. 
Nie słyszała, co mówił dalej.

„Boże, też chciałam umrzeć 
jak ta dziewczyna. Może bym 
nawet coś sobie zrobiła gdyby 
nie Krzysiek. Kochany chło-
pak. Jak dobrze, że go mam”.

Wtuliła się w  niego z  czu-
łością.

– Nie mów już o nim. Dzię-
kuję, że cię mam. Musimy to 
porządnie oblać. Zamów dwie 
setki wódki.

– Co? Chcesz pić czysta 
wódkę. Fuj, takiego śmier-
dzącego świństwa nie bę-
dziesz piła.

– A masz na koniak?
– Od kiedy pijesz wódkę 

albo koniak?
– Od tej chwili. Ne marudź. 

Zamów cokolwiek. Chcę wy-
pić z tobą toast.

– Toast? To inna sprawa. 
Brzmi zachęcająco. 

Pokiwał głową. Przycisnął 
usta do jej ust. 

- Co ta moja jędza wymy-
śliła…

Poszedł do bufetu.
Kelner podał im soplicę. 

Nalał do kieliszków na nóżce. 
Z uśmiechem życzył na zdro-
wie.

– Pijemy za naszą przyszłość 
– powiedziała podnosząc kie-
liszek.

– Żeby nam się dobrze uło-
żyła. Żebyś nie wracała do 

przeszłości. Żeby miłość po-
łączyła nas na zawsze. Żebyś 
mi zaufała. Żebyś we mnie 
wierzyła –  wyliczał następ-
ne toasty.

Śmieli się z szarpaniny. Z ro-
zerwanej koszuli. Z przygry-
zionych ust. Przy rozmowie 
i  alkoholu rozluźniali swoje 
zmysły. Eliza od dawna nie 
czuła się tak swobodnie, 
jak teraz.

– Co robiłeś przez te dwa 
tygodnie beze mnie?

– Chodziłem na budowę. 
W domu kłóciłem się z mat-
ką o ciebie.

– O mnie? Wiem, że mnie 
nie lubi. Tylko nie wiem, 
za co.

– Za to, że chodzisz w  mi-
niówkach. Mówi, że widać ci 
dupę. Ja jej na to, że zawsze 
masz majtki. Ona, że mam so-
bie znaleźć porządną dziewczy-
nę. Ja, że mam taką, jakiej po-
żądam. Stary się przysłuchiwał 
i śmiał. Moja mama jest troskli-
wa. Wszędzie prowadzała mnie 
za rączkę. Przez to, że jestem 
jedynakiem, wychowała mnie 
na maminsynka. Nie rozumie, 
że już wyrosłem. Wścibia nos 
w  moje sprawy. Żonę też za 
mnie by wybrała, gdybym nie 
zakochał się w tobie.

– Nie lubię jej.
– Nie musisz. Nie jest w sta-

nie nam zaszkodzić.
– A  pieniądze skąd masz? 

Przecież nie pracujesz.
– Też próbujesz wścibiać nos 

w nieswoje sprawy? Mam coś 
na oku. W transporcie samo-
chodowym jako dyspozytor.

– Dobrze. Nie będę wścib-
ska. Lecz muszę iść do Basi 
na Wójtostwo. Przez kilka dni 
zatrzymam się u nich.

– Nigdzie cię nie puszczę. 
Pójdziemy do mojego kum-
pla. Andrzej ma superaśną 
mamę. W sadzie stoi namiot. 
Będziemy się w nim kochać. 
Nic tylko kochać.

Nie miała siły protestować. 
Była już dobrze ululana alko-
holem.

– Muszę się tam pokazać. 
Zostawiłam u  nich książki 
i trochę drobiazgów.

Poszli razem.
Basia, jej mama i Gogo ucie-

szyli się z  gości. Ustalili, że 
rzeczy na strychu mogą spo-
kojnie czekać na inną okazję.

– Skoro idziesz pod namiot, 
po co tachać ze sobą książki? 
– przekonała ją mama Basi.

– Wobec tego do następnego 
zobaczenia. Nie powiem kie-
dy. Po prostu nie wiem. Bedę 
pisać listy.

Mama Andrzeja cieszyła 
się, że Krzysiek z  dziewczy-
ną chcą skorzystać z namio-
tu w  sadzie. Zajmowała się 
„badylarstwem”, jak popu-
larnie nazywano ogrodni-
ctwo. Handlowała plonami 
z własnych upraw. W sadzie 
właśnie dojrzewały czereśnie 
i papierówki. Namiot pełnił 
rolę straszaka na nocnych 
złodziei. Narzekała na nich.

– Gdyby narwali i pojedli, to 
pół biedy. Ale ciągną za ga-
łęzie. Obłamują całe konary. 
Oskubują z owoców. Gałęzie 
porzucają pod drzewami. Nie 
sposób ich upilnować. Raz 
celowo zostawiłam skrzyn-
kę z  owocami. Myślałam, 
że oszczędzę w  ten sposób 
drzewa. Nic z  tego. Zabrali 
skrzynkę i  gałęzie też poła-
mali. Drzewa chorują, schną. 
Urzędujcie w sadzie jak długo 
chcecie. Andrzej albo ja bę-
dziemy wam przynosić jedze-
nie i picie.

Nigdy przedtem ani potem 
Eliza nie pojadła tyle czereś-
ni, co podczas biwakowania 
w sadzie.

Kochali się, rozmawiali, słu-
chali muzyki z  radia tranzy-
storowego, kąpali w deszczu. 
Jedynym towarzystwem był 
Andrzej ze swoją dziewczyną, 
Bogdą. Usiłowali ich wyciąg-
nąć na jakąś zabawę. Krzysiek 
nie chciał nigdzie iść. Chciał 
być tylko z nią. Uśmiechała się, 
widząc jego pełnię szczęścia. 
Tuliła się do niego. Wiedziała, 
że to krzywy uśmiech. Bardzo 
chciała umieć go wyprosto-
wać. Kochać go, jak on ją. Nie 
umiała. Nocą, podczas szumu 
deszczu wśród drzew, czuła 
się samotna. Tłumiła żal i ból. 
Przykre uczucia stopniowo do-
cierały do jej świadomości.

Ból,
co dech zapiera
nie da słowa wydusić
serce pęka umiera
coś w gardle dusi
łzy nie chcą płynąć
Ból,
co każe krzyczeć
lustra rozbijać
życie omijać.
Ból w żalu
co sen spędza z powiek
w dzień uśmiech krzywi
nie można o nim
powiedzieć nikomu.
taki straszny żal ukryty
bardzo głęboko w duszy
na wieczne cierpienie 
skazany
żadna pociecha
nie jest w stanie go skruszyć.

ODDAJEMY 
WAM KOLEJNĄ 
CZĘŚĆ POWIEŚCI 
„GROSZKOWA 
SUKIENKA”. TO 
HISTORIA ELIZY, 
MŁODEJ KOBIECIE, 
KTÓRA SZUKA 
PRAWDZIWEJ MIŁOŚCI. 
KSIĄŻKA WŁAŚNIE 
ZOSTAŁA WYDANA. 
JEJ AUTORKĄ JEST, 
MIESZKAJĄCA POZA 
GRANICAMI NASZEGO 
KRAJU, POETKA 
I PISARKA MARIA 
FERENC Z DOMU 
LEŚNIEWSKA. ŻYCZYMY 
PRZYJEMNEJ LEKTURY.

Nocą, podczas 
szumu deszczu 
wśród drzew, czuła 
się samotna.
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- Pokrzywa parzy, ale i leczy!

P
okrzywa zwyczajna 
(Urtica dioica) znana 
jest w  medycynie lu-
dowej od wieków. Już 
dawno doceniono jej 

właściwości antybakteryjne 
— bo to, podobnie jak czos-
nek, naturalny antybiotyk. 
Ale także wartości odżyw-
cze: ma wiele cennych wita-
min, mikroelementów i  soli 
mineralnych, pomocnych 
choćby przy leczeniu kamicy 
nerkowej i artretyzmu. Dziś 
stosuje się ją głównie w po-
staci herbaty lub naparu 
w  celach leczniczych i  kos-
metycznych. Mało kto jednak 
wie, że herbatka z pokrzywy 
może zastąpić czarną herbatę 
czy kawę, a ponieważ nie ma 
właściwości pobudzających 
— można ją wypić nawet tuż 
przed snem.

A  niby taki odpychają-
cy chwast!

Do celów leczniczych wyko-
rzystuje się przede wszystkim 
zbierane przed kwitnieniem 
liście oraz korzenie, które 
trzeba wykopać jesienią lub 
wczesną wiosną. Zimą do-
brym rozwiązaniem jest her-
batka, którą parzymy do picia 
z pokrzywy suszonej, zalewając 
liście wrzątkiem i czekając, by 
przez jakiś kwadrans napar 
nabrał zdrowotnych mocy. 
Napar pomaga walczyć ze 
stresem, a w połączeniu z in-
nymi ziołami łagodzi objawy… 
pokrzywki! A sok uzyskiwany 
ze świeżych pędów pokrzywy 
znawcy zalecają do codzienne-
go picia na wzmocnienie przy 
wiosennym przesileniu —  tę 
kurację warto stosować także 
latem i w ogóle cały czas.

WŁAŚCIWOŚCI LECZNICZE
Pokrzywa ma właściwości 

niezliczone —  a  wszystkie 

drogocenne. Jako się już 
rzekło: wzmacnia organizm, 
łagodzi ból i redukuje w nim 
stany zapalne, pomaga 
w chorobach reumatycznych. 
Ale ma też właściwości mo-
czopędne — pita regularnie 
w postaci herbaty zwiększa 
ilość wydalanego mocznika 
z organizmu i dlatego poleca 
się ją osobom cierpiącym na 
kamicę nerkową, dnę mocza-
nową (artretyzm) oraz bory-
kającym się z zatrzymaniem 
wody w organizmie. Do tego 
zmniejsza alergię, obniża 
poziom cholesterolu, chlor-
ku sodu i ciśnienie krwi, roz-
szerza naczynia krwionośne. 
Poza tym pozytywnie wpływa 
na proces leczenia ran.

Pokrzywa pozytywnie 
działa też na nasze 
włosy, bo hamuje 
ich wypadanie, i na 
paznokcie: ma wysoką 
zawartość witamin B1, 
C, E, i K, a także fosforu, 
manganu, krzemu czy 
wapnia — niezbędnych 
do prawidłowego 
funkcjonowania 
organizmu. 

To m.in. dlatego herba-
tę z  pokrzywy zaleca się na 
problemy skórne, zwłaszcza 
trądzik o  podłożu bakteryj-
nym. Oczyszczając skórę 
—  usunie wszystkie toksyny 
z organizmu, także te z wątro-
by, trzustki czy żołądka. Po-

krzywę można parzyć także 
na problemy z układem tra-
wiennym, przy biegunkach 
oraz nieżycie jelit czy żołąd-
ka. Z kolei ostudzoną herbatę 
z  pokrzywy można stosować 
jako płukankę do ust w celu 
odkażenia jamy ustnej.

Do herbaty z pokrzywy, któ-
rej smak nie każdemu może 
przypaść do gustu, można 
dodać sok owocowy albo 
same owoce.

A teraz konkrety.

NA DOLEGLIWOŚCI TRAWIENNE
Napary i  świeże listki mło-

dej pokrzywy regularnie do-
dawane do sałatek ułatwiają 
przemianę materii i wzmagają 
apetyt. Zawarte w nich związki 
oczyszczają układ trawienny, 
odprowadzają złogi żółciowe 
i korzystnie wpływają na pracę 
trzustki, wątroby i żołądka. 

Pokrzywę stosuje 
się w chorobach 
wątroby i przewodu 
pokarmowego, nieżytach 
żołądka i jelit, a także 
przy biegunkach. 

Choć na dziś to tylko teoria 
— regularne picie pokrzywo-
wej herbatki podobno jest 
w stanie powstrzymać rozrost 
komórek nowotworowych.

NA BÓL KRĘGOSŁUPA
Często w chorobach narzą-

du ruchu dochodzi do odkła-
dania się złogów moczowych 
w tkankach okołostawowych 
oraz wzrostu poziomu kwasu 
moczowego we krwi. Dzię-

ki swoim właściwościom 
saluretycznym pokrzywa 
pomaga wydalać je z  orga-
nizmu. Choć w  medycynie 
ludowej wiadomo to od lat 
— niedawno przeciwbólowe 
właściwości pokrzywy udo-
wodnili naukowcy brytyjscy 
z  University of Plymouth. 
Przebadawszy grupę 18 osób, 
u  których zdiagnozowano 
stany zapalne stawów i  ko-
ści, a  także bóle dysku oraz 
bóle wywołane urazami me-
chanicznymi —  naciągnię-
ciem i zapaleniem ścięgien, 
czy tzw. „łokciem tenisisty” 
—  stwierdzili, że pokrzywa 
działa przeciwbólowo, nie 
powodując przy tym jakich-
kolwiek zauważalnych skut-
ków ubocznych. 

NA ANEMIĘ
W działaniu krwiotwórczym 

pokrzywa próbuje dorównać 
preparatom żelaza. Wpływa 
korzystnie na produkcję czer-
wonych krwinek, co przydaje 
się w  leczeniu anemii i  przy 
osłabieniu. Jako jeden z nie-
licznych surowców zielarskich 
pokrzywa obniża poziom cu-
kru we krwi i  w  niewielkim 
stopniu także ciśnienie tęt-
nicze.

NA ALERGIE
Pokrzywę stosuje się w cho-

robach alergicznych ze wzglę-
du na zawartość związków 
czynnych, m.in. pochodnych 
tyrozyny, wykazujących działa-
nie przeciwhistaminowe. Cza-
sem jednak sama pokrzywa 
potrafi  wywołać alergię — za-
tem osoby cierpiące na jakąś 
alergię powinny z  pokrzywą 
zaprzyjaźniać się ostrożnie.

NA PRZEROST PROSTATY
Może mało kto wie, ale sama 

Komisja Europejska zaleca 
stosować korzeń pokrzywy 
w  leczeniu pierwszego i dru-
giego stadium przerostu gru-
czołu krokowego (BPH) i na 
zaburzenia oddawania moczu 
towarzyszące BPH. W  łago-
dzeniu objawów BPH poma-
gają prawdopodobnie zawarte 
w korzeniu hydrofi lowe części 
pokrzywy: lektyny i polisacha-
rydy odpowiedzialne za hamo-
wanie aktywności aromatazy.

NA SCHORZENIA SKÓRNE
Ze względu na właściwo-

ści bakteriobójcze w leczeniu 
schorzeń skórnych, ropni, 
czyraków, trądziku, guzków, 
stanów zapalnych pochwy 
oraz stanów zapalnych mięś-
ni stosuje się przemywanie 
i  okłady z  liści pokrzywy. 
Ekstrakt z pokrzywy jest też 
doskonałą, odkażającą płu-
kanką do jamy ustnej. Można 
również masować skórę głowy 
pokrzywowym naparem. To 
nie tylko zmniejsza napięcie 
mięśni i poprawia krążenie, ale 
jednocześnie działa leczniczo 
w chorobach skóry głowy, przy 
łupieżu, łojotoku i przy wypa-
daniu włosów.

POKRZYWA A CIĄŻA
Kobiety w  ciąży mogą 

pić pokrzywę, ponieważ 
zawiera dużo minerałów 

i  witamin. Herbata z  po-
krzywy pita po urodzeniu 
dziecka wzmaga produkcję 
mleka w piersiach i pomaga 
w usuwaniu nadmiaru wody 
z organizmu.

PRZECIWWSKAZANIA
Z soku z pokrzywy powinny 

zrezygnować kobiety, które 
zmagają się z chorobami na-
rządów rodnych, np. raka, 
mięśniaków, krwawienia. 
Inne przeciwwskazania to 
przewlekłe choroby nerek, 
zabiegi chirurgiczne oraz 
cukrzyca — pokrzywa obniża 
poziom cukru we krwi. Soku 
nie powinny też spożywać 
osoby, które mają nadmiar 
żelaza w organizmie, bo po-
krzywa dodatkowo podnosi 
jego poziom.

Ogólnie, w myśl zasady, że co 
za dużo — to nie zdrowo, czte-
ry fi liżanki herbaty z pokrzywy 
dziennie to dawka maksymal-
na. Większa ilość może choćby 
wypłukiwać wraz z  moczem 
cenne sole mineralne. 

Magdalena Maria Bukowiecka

Ciekawostki:
Barwnik spożywczy E140 jest pozyski-
wany z pokrzyw.
Z włókien pokrzywy można wyrabiać 
tkaniny.
Pokrzywa jest bardzo płodna: poje-
dyncza roślina może wytworzyć 100 
000 nasion.

FAKT: POKRZYWA 
ZASADNICZO NIE 
ZACHĘCA DO 
WSTĘPOWANIA 
Z NIĄ W BLIŻSZE 
KONTAKTY. PARZY PO 
PROSTU I POWODUJE 
NIEPRZYJEMNE 
MROWIENIE, A POTEM 
BURCHLE NA SKÓRZE. 
ALE RĘCZĘ — ZYSKUJE 
PRZY BLIŻSZYM 
POZNANIU!
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14 dorosłe dzieci alkoholików

Nie czuj, nie ufaj, nie myśl

Z
amiast być beztro-
skim dzieckiem, któ-
re wychowywane jest 
w  poczuciu wspar-
cia, dziecko zaczyna 

przyjmować różne role, żeby 
jakoś przetworzyć i poradzić 
sobie z brakiem zrozumienia 
i należytej opieki. Te role to 
Dziecko Bohater, Dziecko 
Maskotka, Dziecko Kozioł 
Ofi arny i Dziecko Zapomnia-
ne — opisuje psycholog Joan-
na Kamińska. 

Jolanta: 
— Do wielu rzeczy czło-

wiek jest się w  stanie przy-
zwyczaić: że ojca wciąż nie 
ma, a jak jest to cuchnie, że 
mówi dziwne rzeczy i  cza-
sami się chwieje, ale tego 
dnia, gdy po raz pierwszy 
— i wcale nie ostatni — musi 
sprzątnąć jego wymiociny 
zalegające na klatce scho-
dowej, nie zapomina się, nie 
wybacza się i nie przyzwycza-
ja się nigdy. Mieszkaliśmy 
na samym środku długiej 
klatki. A  dookoła mnóstwo 
ludzi, którzy wiedzieli, że 
mój ojciec za kołnierz nie 
wylewa. Patrzyli na mnie ze 
smutkiem, politowaniem... 
ale myśleli, że chyba jeszcze 
nie jest u nas tak źle. A ja ich 
bardzo nie chciałam z  tego 
błędu wyprowadzać. Często 
sprzątałam, więc działało. 
Przynajmniej w to chciałam 
wierzyć. Byłam jak pies wę-
szący odór wydobywający 
się z  jelit ojca. Wiecznie na 
straży, wiecznie w stójce. Aż 
po latach —  w  dniu moich 
osiemnastych urodzin — po 
suto zakrapianej przez mat-
kę i ojca urodzinowej kolacji, 
„tata” rozwalił na klatce pięś-
cią szybę, zalewając sikającą 
na ściany krwią z  pociętej 
tętnicy. Wszyscy słyszeli huk, 
a  potem ten zwierzęcy ryk. 
Tłumnie wylegli ze swoich 
mieszkań. Ktoś klął, ktoś 
wrzeszczał, ktoś się modlił. 
Ktoś zabrał mnie do swojego 
mieszkania, napoił herbatą. 
Ojca zabrało pogotowie. Po 
drodze dwa szpitale, dwa 
odwyki. Wrócił „zaszyty”. Jest 
zły, zgorzkniały i zniszczony. 
Emocjonalny i  zdrowotny 
kaleka. Nie żartuje, nie ma 
napadów ułańskiej fantazji 
jak kiedyś. Ale przynajmniej 
ja już tych rzygów nie sprzą-
tam. 

Wojtek: 
— Przeważnie boję się 

spojrzeć w  twarz każdemu 

mijanemu bezdomnemu. 
Z  drugiej strony ich oczy 
mnie niezdrowo hipnotyzu-
ją, jakbym przez nie chciał 
znowu wyssać znów dla sie-
bie stracony za młodu czas. 
Ledwo go pamiętam. Ale jak 
widzę kloszarda o zielonych 
—  jak moje dziedziczone 
po ojcu — oczach to jednak 
przechodzi mnie dreszcz. 
Nie, nie zwalniam, raczej 
przyspieszam kroku. Bo co 
by było gdyby... nie chcę 
nawet myśleć. Ostatni raz 
widzieliśmy się, gdy miałem 
15 lat, teraz mam 35. Wtedy 
znów matkę sprał, znów stra-
cił pracę, znów wszystko było 
naszą winą. Ona spakowała 
się wówczas i  w  jedną noc 
wyniosła ze mną do babci. 
Nie wiem skąd ten impuls, 
jak zdobyła się na odwagę, 
w końcu to był dzień jak co 
dzień. Potem on też zniknął, 
nie miał kto mu prać, kto 
gotować, kto podcierać. Nie 
wiem czy jeszcze żyje, czy 
nie zapił się w jakiś rowie na 
amen. Wiecznie gubił do-
kumenty i klucze. Na cmen-
tarzu nie umiem przejść 
obojętnie obok grobów NN, 
czasem nawet zapalę świecz-
kę. Jakby na wyrost. Wiem, 
że jakby przyszła ta „najgor-
sza wiadomość” czułbym się 
wyzwolony. Zazdroszczę tym, 
którzy wiedzą. Mi, póki co, 
pozostaje tylko to wlepienie 
się w oczy bezdomnym. 

Patrycja: 
— Pamiętam tylko, że on 

cały czas gdzieś leżał. Czasem 
koło trzepaka, na którym 
z koleżankami próbowałam, 

udając beztroskę, fi kać ko-
ziołki, czasem na schodkach, 
gdzie bawiłyśmy się Barbie. 

— Stary niedźwiedź mocno 
śpi — śpiewał straszy kolega, 
próbując kłuć go patykiem. 
Tym samym patykiem trą-
cał w  podobny sposób tru-
chła gołębi, czy te bardziej 
egzotyczne śmieci. Gdy go 

przypadkiem obudził — ko-
lega uciekał szybko, podczas 
gdy ojciec — zwijał się tylko 
jak jeż, żeby po chwili zdzi-
wiony wystawić spod siebie 
głowę jak żółw ze skorupy, 
pokracznie zebrać się na 
nogi, jak ledwo urodzony 
źrebak i w ciszy, chwiejąc się 
jak kaczka, odmaszerować 
gdzieś dalej. Dobrze chociaż, 
że nie czołgał się jak wąż. 
Czasem idąc wyrzucał zza 
pazuchy jakieś puste butelki 
po małpkach. — Istny cyrk, 
istny cyrk — powtarzali wszy-
scy. I wszyscy go wtedy śle-
dzili. Raz przy takiej okazji 
wypadło mu z kieszeni 20 zł. 
Poszliśmy wtedy z osiedlem 
na coca-colę. Starszy kolega 
żartował wtedy „Dobre picie 
nie jest złe”, a ja nie do końca 
wiedziałam, co ma na myśli. 

W każdym razie ta coca-cola 
to był jedyny darowany mi 
nieświadomie przez ojca 
prezent. Czy się wstydziłam? 
Wtedy wydawało mi się, że 
nie. Innego świata nie zna-
łam, całe osiedle od zawsze 
wiedziało jak jest, zresztą, 
inni wcale nie byli lepsi. 
Cieszyłam się nawet, że mój 
ojciec nie krzyczy, nie płacze, 
nie awanturuje się. Cieszy-
łam się i  czułam wyróżnio-
na, że po prostu — tylko jest. 
Jak był w  domu, zamykał 
się w  swoim pokoju i  oglą-
dał telewizję. Czasem całe 
dnie go nie widziałam. Jak 
był „w  alkoholowym ciągu” 
załatwiał się chyba też tam. 
Do dyspozycji miał swoje 
z 10 m2. Na pozostałych 20 
urzędowałyśmy my —  dwie 
siostry, mama i  babcia i... 
wielki pies oraz dwa koty 
przytargane kiedyś w  jakiś 
pijackim zwidzie ojca, jako 
kociaki. Nie wiem czy wspo-
minałam, mój ojciec dobry 
człowiek był. Bardzo lubił 
zwierzęta. Niewykluczone, że 
byłby powyższymi porówna-
niami — wtedy gdy opisywa-
łam co robił po dźgnięciu go 
patykiem — zachwycony. Nie 
wiem też czy wspominałam: 
nienawidzę zwierząt. 

Grzegorz: 
— Urodziła mnie wcześnie, 

dużo za wcześnie. Nie paso-
wałem do jej młodego sza-
leńczego życia. Sporo adora-
torów, zaczęte studia i nagle 
ja. Facet się zawinął. Nie szu-
kała go, chyba nie wiedziała 
kim jest. Takie skaranie losu 
— syneczek. Nie było week-
endu, żeby nie omieszkała mi 

NA CMENTARZU NIE 
UMIEM PRZEJŚĆ 
OBOJĘTNIE OBOK 
GROBÓW NN, CZASEM 
NAWET ZAPALĘ 
ŚWIECZKĘ. WIEM, 
ŻE JAKBY PRZYSZŁA 
TA „NAJGORSZA 
WIADOMOŚĆ” 
CZUŁBYM SIĘ 
WYZWOLONY. 
ZAZDROSZCZĘ TYM, 
KTÓRZY WIEDZĄ. 
MI, PÓKI CO, 
POZOSTAJE TYLKO 
TO WLEPIENIE SIĘ 
W OCZY BEZDOMNYM  
—  MÓWI JEDEN 
Z NASZYCH 
BOHATERÓW. DOROSŁE 
DZIECI ALKOHOLIKÓW 
TO MILIONY LUDZI. 
JEŚLI PROBLEM 
NIE DOTKNĄŁ 
BEZPOŚREDNIO 
NAS, TO NA PEWNO 
NASZYCH PRZYJACIÓŁ, 
SĄSIADÓW, KUZYNÓW.
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Czasem zamykała 
mnie w domu 
i znikała gdzieś do 
rana. Potem całą 
niedzielę spała.
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tego wypomnieć, że zmarno-
wałem jej życie. Czasem za-
mykała mnie w domu i znika-
ła gdzieś do rana. Potem całą 
niedzielę spała. W tygodniu 
wielka miłość, tenis, pra-
ca od zmierzchu do świtu, 
drogie prezenty. Piwka były 
gdzieś zawsze. Poukrywane 
w szafkach podczas robienia 
obiadu. Czekające w pralce. 
Zawinięte w koc w kanapie. 
Nawet nie wiem, w  którym 
momencie przestałem za-
uważać kiedy jest „dziwna”. 
Przypominałem sobie, gdy 
koledzy zaczynali z głupimi 
uśmieszkami pytać: a  co ta 
twoja matka —  tu charak-
terystyczne dwa uderzenia 
w szyję — taka dziwna? — Nie 
dziwna tylko zmęczona. Tak 
tłumaczyłem, bo chyba nie 
ma bardziej upokarzającej 
rzeczy dla dziecka niż otwar-
cie przyznać, że jego rodzic 
pije. W normalnym życiu: do 
pracy chodziła, o mieszkanie 
dbała, miewała fajnych na-
rzeczonych. W  tym samym 
normalnym życiu nie przy-
chodziła na zebrania szkol-
ne, zapominała o urodzinach, 
była chwiejna, głęboko spa-
zmatyczna, wiecznie rozdraż-
niona. Byle do wieczora, gdy 
zacznie się nasze „nienormal-
ne” życie — wtedy się uspo-
koi, będzie weselsza, pozwo-
li oglądać TV —  lubiłem to 
potem, czekałem na to. To 
nie było dobre, ale mi paso-
wało. Były momenty, że sam 
nawet bym jej już o 17.00 do 
kieliszka tej wódki z sokiem 
nalał. Odkąd pamiętam 
—  wszystko odbywało się 
w  jakiejś wiecznej wielkiej 
alkoholowej histerii lub na 
szarpanym emocjami kacu. 
Weekendowy spokój był pod-
szyty przeważnie jakiś cięższy 
alkoholem. I wciąż huśtawka: 
od ciemnych dołów do ośle-
piającego słońca, od radości 
do rozpaczy. Gdy skończyłem 
15 lat, żeby zdjąć z siebie ten 
ciężar bycia alkoholiczką 
— do czego nigdy w życiu się 
nie przyznała — zaczęła czę-
stować też i mnie.

— Alkoholik? To taki żul! 
A nam będzie razem raźniej 
się pośmiać, od kilku krope-
lek jeszcze nikt nie umarł. 
Nie bądź taki sztywniak 
— mówiła i polewała. Poszed-
łem na studia, wyszedłem na 
ludzi. Wszystko w porządku, 
wszystko normalnie pogma-
twane jak to w życiu… tylko 
te wieczory… czekam na nie 
z utęsknieniem. Trzy piwka 
rozświetlają zasiany dawno 
temu mrok. 

*Imiona bohaterów zostały 
zmienione

Problem alkoholowy w ro-
dzinie to słoń, który stoi 
na środku dużego pokoju, 
a rodzina krąży wokół tego 
słonia udając, że go nie ma.
— Ludzie z  DDA nie są 

przeważnie obarczeni jaki-
miś wielkimi dysfunkcjami. 
Ale często boją się nowości, 
boją się zaufać ludziom tak 
w 100 procentach, mają głę-
boko ukryty swój świat i  są 
przyzwyczajeni do tego, że 
wciąż muszą się troszczyć 
sami o siebie. Często są po-
strzegani jako indywidua-
liści i  nierzadko egoiści. To 
pozorny egoizm: gdy ktoś 
wyrasta w poczuciu, że nikt 
ich potrzeb nie zaspokoi 
i muszą sami o siebie zawal-
czyć, to często nie ma się 
potem odruchu troszczenia 
o drugą osobę — o Dzieciach 
Dorosłych Alkoholików roz-
mawiamy z psycholog Joanną 
Kamińską. 

— Dziennikarka Aleksan-
dra Zbroja wydała ostatnio 
głośną książkę pt. „Mireczek”, 
gdzie odważnie opisuje dzie-
ciństwo i  swoje późniejsze 
życie upływające w  cieniu 
pijącego na umór ojca. Temat 
niby dobrze znany, ale jakby 
powierzchownie. Mało kto 
odważa się publicznie o tym 
opowiadać. Tymczasem po jej 
publikacji znów temat DDA 
stał się bardziej „żywy”. Z dru-
giej strony mam znajomych, 
u których picie w domu i są-
siedztwie było tak powszech-
ne, że nawet nie wiedzą, że są 
DDA, że są obciążeni. 

 —  O  DDA czyli o  syndro-
mie Dorosłych Dzieciach 
Alkoholików zaczęto w Pol-
sce mówić w połowie lat 80. 
jednak przez długi czas było 
to tematem tabu. Dopiero 
teraz się to zmienia. Ludzie 
zaczynają się dzielić swoimi 
historiami, szukają przyczyn 
i zrozumienia dlaczego są jacy 
są. Prawie nie ma rodzin nie 
dotkniętych problemem alko-
holowym, jak nie rodzice to 
dziadkowie, a  jak nie dziad-
kowie to zawsze w  rodzinie 
znajdzie się jakiś nieradzący 

sobie na trzeźwo wujek. To 
pokazuje skalę problemu.

 — A jacy są DDA?
 — Dorosłe Dziecko Alkoho-

lika nie ma bardzo typowych 
jasnych cech, jakimi może-
my go łatwo scharakteryzo-
wać. Na pewno są to osoby 
naznaczone ciężkimi przeży-
ciami związanymi z  wycho-
wywaniem się w rodzinnym 
systemie alkoholowym. 

 — Rodzinny system alkoho-
lowy — co to znaczy?
 —  Taki system jest bar-

dzo sztywny i  ma problemy 
z dostosowaniem się do róż-
nych — często zaskakujących 
sytuacji rodzinnych, które 
wymagają plastycznego, za-
daniowego działania. Dzie-
cko zamiast być beztroskim 
dzieckiem, które wychowywa-
ne jest w poczucie wiecznego 
wsparcia, troski i bezpieczeń-
stwa, zaczyna przyjmować 
różne role, żeby jakoś prze-
tworzyć i poradzić sobie z bra-
kiem zrozumienia i należytej 
opieki. Te role to Dziecko 
Bohater, Dziecko Maskot-
ka, Dziecko Kozioł Ofi arny 
i Dziecko Zapomniane

 —  Pamiętam koleżan-
kę z  osiedla, której mama 
piła. Ta dziewczynka mogła 
wszystko. W zasadzie nikt jej 
nie pilnował, a ona zamiast 
przestać chodzić do szkoły 
i np. w późniejszym życiu też 
się stoczyć, wchodziła w rolę 
własnej matki. Niańczyła ją 
i się nią opiekowała. Gotowa-
ła obiady. Teraz jest dziew-
czyną bardzo ułożoną, na 
bardzo wysokim stanowisku, 
jest świetną matką. Czy to nie 
dziwne? Patrząc na to z boku 
każdy stwierdzi, że „ jej się 
— mimo wszystko — udało”, 
że wyszła z tego nietknięta. 

 — Nie dziwne, a nawet dla 
DDA pod pewnymi wzglę-
dami dość typowe. To jedna 
z  wyżej wspomnianych ról: 
Dziecko Bohater. Generalnie 
każda z tych ról opiera się na 
trzech zasadach: „Nie czuj. 
Nie ufaj. Nie myśl” — a po-
tem w zależności od osobo-
wości, temperamentu i wie-
lu jeszcze innych czynników 
—  znajduje upust w  jednej 
z  wyżej wymienionych cha-
rakterystyk. „Nie czuj”, bo to 
co czujesz boli, „Nie mów” bo 
trzeba przed całym światem 
ukrywać problem alkoholu 
w rodzinie i „Nie ufaj”, bo do-
świadczenie nieraz pokazało, 
że to zaufanie przez rodziców 
zostało złamane. Ufasz, wie-
rzysz, a potem się zawodzisz, 
miliony negatywnych emocji. 
Na co to komu... Dziecko wy-
chowywane z tymi „trzy razy 
nie” kształtuje na ich pod-
stawie dorosłą osobowość, 

która zawsze w jakiś sposób 
będzie zaburzona.

 — Ale ta moja koleżanka nie 
wygląda na zaburzoną…
 — Co nie znaczy — mimo 

pozorów — że na pewno ma 
spełnione, szczęśliwe, sta-
bilne życie. Osoba, która za 
młodu przejmuje rolę rodzica 
w domu często czuje się cały 
czas nadmiernie odpowie-
dzialna za wszystko, a  nie-
łatwo żyć z  takim balastem. 
Nadambitna, nadlojalna. To 
taki cichy agent, kapitan, 
który z  łodzi zawsze schodzi 
ostatni. Często kryjąc swo-
jego pijącego rodzica, żyje 
w wiecznym napięciu i niepo-
koju. Może to skutkować róż-
nego typu nerwicami, manią 
natręctw, pedantyzmem. Per-
fekcyjne życie na podstawie 
pozorów i katorżniczej pracy 
fajnie wygląda tylko z boku. 
Ale to prawda: o takich mówi 
się, że im się udało.

 — Trochę inny jest odbiór 
społeczny, gdy dziecko wda 
się w rolę „Kozła Ofi arnego”.
 — Wtedy jest utyskiwanie 

„jaki ojciec taki syn”, „nieda-
leko pada jabłko od jabłoni” 
itd. Kozioł Ofiarny chroni 
się w ucieczce. To taki typo-
wy outsider, który ucieka 
z domu, wykazuje działania 
niepożądane tj. alkohol, nar-
kotyki, przygodny seks. Bunt, 
szybkie szukanie znieczulenia 
i pocieszenia. Jak fi zycznie się 
nie da, to chociaż psychicznie 
stara się „zwiać” z opresyjne-
go domu.

— Dziecko Maskotka nato-
miast dla pijących rodziców 
może być bardzo wygodne. 
Nie mają przez nią wyrzutów 
sumienia, że się próbuje 
nimi opiekować, ale też nie 
sprawia większych proble-
mów wychowawczych
— Maskotka to taki śmie-

szek. Wszystko obraca w żart, 
bagatelizuje. Udaje, że nie 
ma problemu, nie pokazując 
swoich prawdziwych emo-
cji. Takie dziecko nie zna do 
końca i  nie potrafi  nazwać 
i  opisać swoich emocji, bo 
wszystko latami tłumi. Może 
się to wiązać potem rów-
nież z  różnymi chorobami 
psychosomatycznymi. Nato-
miast Dziecko Zapomniane 
to dziecko, które w ogóle się 
izoluje od świata — tego ze-
wnętrznego i rodzinnego. To 
dziecko, które się ukrywa, 
ucieka przed spojrzeniami 
w zasadzie każdego. Przeja-
wia cechy socjopatyczne. 

To nie jest tak, że ktoś już 
na zawsze i zawsze którymś 
z tych typów będzie, ale na-
tężenie tych cech w ludziach 
z DDA jest zauważalne. Nikt 
nie jest przez cały czas boha-
terem czy kozłem ofi arnym, 
ale są to destrukcyjne sposo-
by radzenia sobie z tą trudną 
sytuacją. Często dzieci DDA, 
będąc osobami dorosłymi, nie 
radzą sobie z kryzysami. Nie 
potrafi ą się dostosowywać, 
czyli zmieniać swojego za-
chowania względem potrzeb. 
Mówi się, że problem alkoho-
lowy w rodzinie to jest słoń, 
który stoi na środku dużego 
pokoju, a rodzina krąży wokół 
tego słonia, udając, że go nie 
ma. To taka pozorna strategia 
na przetrwanie. Paradoksal-
nie chodzi tu o  to, żeby nie 
poradzić sobie z problemem, 
a  żeby utrzymać ten prob-
lem. Wstyd, brak wiedzy, 
lęk przed zemstą i  agresją 
pijącego, niepewność tego 
co będzie później — wciąga 
ludzi w  życie z  tym słoniem 

na całe lata. Dorośli ludzie 
DDA przenoszą te schematy 
funkcjonowania do swoich 
rodzin, do tworzenia relacji 
z drugą osobą. Dalej w jakiś 
sposób— nie ufają, nie czują, 
nie myślą. Boją się otworzyć. 

 — Osiedle, w którym miesz-
kałam w młodości wypuściło 
w świat dużo dzieciaków 
z DDA… Siedzę i analizuję to 
wszystko teraz. Sporo mi się 
wyjaśnia, ale jeszcze więcej 
komplikuje.
 — Bo to nie są proste spra-

wy. Ludzie z  DDA nie są 
przeważnie obarczeni jaki-
miś wielkimi dysfunkcjami. 
Ale często boją się nowości, 
boją się zaufać ludziom tak 
w 100 procentach, mają głę-
boko ukryty swój świat i  są 
przyzwyczajeni do tego, że 
wciąż muszą się troszczyć 
sami o siebie. Często są po-
strzegani jako indywidua-
liści i  nierzadko egoiści. To 
pozorny egoizm: gdy ktoś 
wyrasta w poczuciu, że nikt 
ich potrzeb nie zaspokoi 
i muszą sami o siebie zawal-
czyć, to często nie ma się 
potem odruchu troszczenia 
o  drugą osobę. Albo dbają 
przesadnie —  swoim dzie-
ciom chcąc wynagrodzić to 
czego sami nie dostali. Po-
padają w skrajności, lubią sy-
tuacje i emocje czarno-białe, 
bo gubią się w  szarościach. 
Często DDA mają problem 
z  podejmowaniem życio-
wych przełomowych decyzji, 
źle znoszą porażki, popadają 
w pracoholizm, bo to wydaje 
się bezpiecznym zachowaw-
czym wyjściem, statusem 
quo. Brak im spontaniczno-
ści i plastyczności. Szczęśli-
wie ludzie są coraz bardziej 
świadomi, grupy wsparcia 
rosną w siłę. 

Z syndromu DDA nie moż-
na się wyleczyć, ale można 
i trzeba uczyć się go rozumieć 
i z nim mądrze żyć. Nie warto 
tracić życia na lęk. 

Agnieszka Porowska

Joanna Kamińska 
- psycholog z Iławy

„Tata” rozwalił na 
klatce pięścią szybę, 
zalewając sikającą 
na ściany krwią 
z pociętej tętnicy. 
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 REKLAMA 

Z życia szkół i przedszkoli
DZIEŃ STRAŻAKA W KRASNALACH 
W MPS NR 4 W MŁAWIE
Krasnale świętowały Dzień 

Strażaka. Poznały zawód, 
który jest bardzo trudny, nie-
bezpieczny, jednak niezwykle 
ważny i odpowiedzialny. Do-
wiedziały się wiele na temat 
pracy strażaka i w jakich oko-
licznościach należy wzywać 
straż pożarną. Dzieci miały 
okazję zobaczyć prawdziwy 

strój strażaka i zrobić drabinę, 
po której się wspina. Na za-
kończenie krasnale rywalizo-
wały między sobą w zawodach 
sprawnościowych i wykonały 
pracę plastyczną. 

„Strażak to jest kawał zucha,
jedzie tam gdzie ogień bu-

cha. 
Leje wodą w lewo, w prawo,
gasząc pożar z wielką wpra-

wą”.  Informacja szkoły

KLUB SPORTOWY POWER BASKET 
ZAPRASZA
Klub Sportowy POWER 

Basket zachęca dzieci i  mło-
dzież do skorzystania z  zajęć 
sportowych piłki koszykowej 
i rekreacyjnych w ramach ak-
tywnych form spędzania czasu 
wolnego, profi laktyki i wsparcia 
psychologiczne jako czynników 
chroniących przed problemami 
uzależnień. Projekt fi nansowa-
ny jest z Miejskiego Programu 
Profi laktyki i  Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii 
dla Miasta Mława. 

Klub oferuje treningi szkole-
niowe w grupach, naukę wyra-
żania emocji bez hejtu, zasady 
współżycia fair play, rozróż-
nianie zachowań i sytuacji ry-
zykownych. Kontakt do klubu 
tel. 697 218 405. Informacja UMM
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